
Światowa Rada Pokoju 
rozpoczęła obrady w Berlinie

Z" osfafn/e/ chwili
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Wiadomości ze wsi koszalińskie!

chłopi przezornie Je przygoto
wali — gdyż skoszona trawa 
Jest bardzo krótka.

Sklepy Gminnej Spółdzielni 
pomogły chłopom, zaopatrując 
ich w kosy, babki z młotkami 
oraz sól do siana.

Wł. Misiak

telskich wobec Państwa i nad
wyżką. I tak zamiast 30 świń, 
sprzedamy Państwu w ramach 
obowiązkowej dostawy żywca 
60 sztuk. Plan kontraktacji

Nadzwyczajna sesie Świato
wej Rady Pokoiu otworzył 
orzewodniczacy Biura Świato
wej Radv Pokoiu prof. Joliot- 
Curie. udzielając głosu profe
sorowi Walterowi Friedrichowi, 
przewodniczącemu Niemieckie 
go Komitetu Obrońców Poko-

. iu.
Witaiac serdecznie członków 

Światowej Rady Pokoju oraz 
gości, prof. Friedrich podkre
ślił. że zwołanie sesji Świato
wej Radv Pokoiu do Berlina 
iest wyrazerti zaufania do po
kojowych sił narodu niemiec
kiego.

„Naszym wkładem w dzieło 
utrwalenia pokoju na świecie
— powiedział prof. Friedrich
— jest walka przeciwko tzw. 
„układowi ogólnemu", który 
słusznie określany jest na za
chodzie i wschodzie Niemiec, 
jako układ wojenny. Naszym 
głównym zadaniem jest nie
strudzona walka o pokojowe 
rozwiązanie problemu niemiee 
kiego, o pokojowe zjednocze
nie Niemiec. Wierzymy, że w 
czasie obrad sesji światowej 
Rady Pokoju w Berlinie bę
dziemy mieli możność wysłu
chania opinii narodów w tej 
sprawie".

Adenauerowskl „układ ogól
ny" — oświadczył w zakończę 
niu prof. Friedrich — krvie w 
sebie wielkie niebezpieczeń
stwo dla ludności Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i 

sąsiadujących z nia krajów.

mym przyczynia sie do likwi
dacji napięcia, ciążącego obec
nie nad całym światem.

Ebert podkreślił w zakoń
czeniu. że uchwały Światowej 
Radv Pokoiu beda dla miłują
cych pokój sił w Niemczech 
bodźcem do dalszego spotego-

( Dokończenie na str. 8)

przyrzekamy, że przygotuje
my się dobrze do prac żniw
nych i omłotowych jak rów
nież do upraw jesiennych, W 
tym celu opracowaliśmy szcze 
gólowy plan, według którego 
gromada nasza przeprowadzi 
wszystkie prace.

Miarą wykonania naszych 
zobowiązań będzie realizacja 
wszystkich obowiązków obywa

Niechaj nikogo zatem nie dzi
wi — powiedział prof. Frie
drich — że z tych właśnie Do
wodów wzmaga sie wśród nas 
zdecydowana wola zapobieże
nia temu niebezpieczeństwu 
przy pomocy wszelkich możli
wych środków.

W imieniu ludności i magi
stratu wielkiego Berlina powi 
tał zebranych nadburmistrz 
Berlina Friedrich Ebert. Wy
raził on radość, że Światowa 
Rada Pokoiu po raz drugi wy
brała Berlin jako miejsce 
swvch obrad. „Daremne są wy 
siłki garstki podżegaczy wojen 
nych, którzy uprawiają w Ber 
linie politykę rozłamu i pod
judzają jedną cześć mieszkań
ców przeciwko drugiej. Ambi
cją Berlina — powiedział 
Ebert — jest stać się miastem 
pokoju, symbolem jedności 
Niemiec".

Miłujący pokój naród nie
miecki — stwierdził mówca — 
jest przekonany, że zebrani tu 
przedstawiciele wszystkich na 
rodów podejma uchwały, któ
re przyczynią sie do rozwiąza
nia problemu niemieckiego na 
drodze pokojowej 1 tym sa-

W gromadzie Sitno (pow; 
Szczecinek) w czasie lustraeji 
pól wykryto stonkę ziemniacza 
ną. Również 1 w tym wypadku 
młodzież szkolna pod kierown! 
ctwem swego nauczyciela wyk
ryła kilka ognisk chrząszczy^ 
Uczeń Janusz Grzystka znalazł 
stonkę na działce przyzagrodo
wej członka RZS Władysława 
Szredera.

Cz. Gaweł

Duclos na wolności!
PARYŻ (PAP). Jak donosi agencj'a AFP, sekre

tarz Francuskiej Partii Komunistycznej Jacques 
Duclos, na mocy decyzji „izby oskarżen“ przy są
dzie apelacyjnym zwolniony został we wtorek wie
czorem z więzienia Sante.

Najlepszy wynik w wykona
niu planu czerwcowego na wy
brzeżu koszalińskim osiągnęli 
rybacy PPUR „Barka" w Koło
brzegu, którzy do 30 czerwca 
złowili ogółem 106,4 proc, pla
nowanej ilości ryby. 100 proc, 
planu uzyskali rybacy PPUR 
„Korab" w Ustce. Nie wykona
li planu czerwcowego rybacy 
darłowskiego „Kutra".

„Barka" i „Korab" osiągnęły 
najwyższy wskaźnik wykona
nia planu czerwcowego na ca
łym wybrzeżu. Szczególnie 
„Barka" potrafiła zmobilizo
wać rezerwy wewnętrzne do 
walki o plan. Swój wynik za
wdzięcza ona pełnej gotowości 
eksploatacyjnej taboru i dużej 
operatywności jednostek w wy 
szukiwaniu łowisk, w czym 
walnie pomógł kołobrzeskim ry 
bakom zorganizowany przy ich 
współudziale przez CZRM wiel 
ki zwiad operatywny na Bałty
ku Dzięki zwiadowi „Barka" 
umiejętnie wykorzystała kon
centrację ławic dorsza na Głę
bi Eornholmskiej. W Ustce po
ważnym czynnikiem mobilizu
jącym do wykonania planu by
ły również zobowiązania lipco
we rybaków.
„EARKA" SYSTEMATYCZ

NIE ANALIZUJE WYKONA
NIE PLANÓW PRZEZ POSZ- 

CZEGÓLE JEDNOSTKI
Spośród kutrów kołobrzes

kich najlepszy wynik w crer-

,.Pragnąc Jeszcze bardziej 
zacieśnić sojusz robotniczo - 
chłopski — czytamy m . In. w 
rezolucji chłopów gromady 
Polne (gmina Kluczewo, pow. 
Szczecinek) — biorąc przykład 
z robotników ..Ursusa", górni
ków z kopalni „Siemianowi
ce" 1 załogi huty im. F. Dzier 
żyńsklego, odpowiadamy na 
wezwanie gromady Leszczynek 
(pow Kutno) i Sikory (pow. 
Szczecinek) 1 przystępujemy 
do Czynu Lipcowego.

Na zebraniu gromadzkim 
przedyskutowaliśmy wszystkie 
nasze możliwości, które by po
mogły nam w rozszerzeniu pro 
dukcjl roślinnej i hodowlanej.

Żniwa wykonamy do dnia 17 
sierpnia, omłoty do 30 sier
pnia 1 w tym dniu odstawimy 
pełną ilość zboża dla Państwa, 
którą nasz plan gromadzki 
przewiduje na miesiąc sier
pień.

Przygotujemy się dobrze do 
siewów, wykonując na obsza
rze 50 ha podorywkl, a na 55

Min. Tadeusz Gede 
wiceprezesem 

Rady Ministrów
WARSZAWA. (PAP). Pre> 

zydent RP mianował ministra 
Handlu Zagranicznego inż. 
Tadeusza Gede wiceprezesem 
Rady Ministrów'.

mitetu Współpracy Kulturalnej 
z Zagranicą oraz przedstawi
cielki Ligi Kobiet.

W czasie pobytu w Polsce, 
uczestnicy wycieczki zapoznają 
się z naszymi osiągnięciami o- 
raz nawiążą bezpośredni kon
takt z polskimi działaczami nf 
chu obrońców pokoju, z przed 
stawiclelami świata pracy, nau
ki i kultury.

W ciągu pierwszego dnia 
pobytu goście niemieccy zwie
dzili Warszawę, szczególnie ży 
wo interesując się budową no
wych osiedli mieszkaniowych.

trzody chlewnej przekroczymy 
o 20 sztuk, a mleka odstawi
my zamiast 28 tys. litrów -* 
30 tys. litrów".

J. Kaw Ucz

Plenum K W PZPR w Koszalinie 
obradowało nad wytycznymi 

VII Plenum KC
W dniu 30 czerwca br. odbyło się w Koszalinie plenar

ne posiedzenie Komitetu Wojewódzkiego PZPR poświęco
ne omówieniu wytycznych, zawartych w referacie prze
wodniczącego KC PZPR tow. Bolesława Bieruta pt. „O u- 
mocnienie spójni miedzy miastem i wsią w obecnym okre
sie budownictwa socjalistycznego".

W pracach plenum udział wziął zastępca kierownika 
Wydziału Rolnego KC PZPR tow. Klecha.

Referat omawiający aktualne zadania koszalińskiej or
ganizacji partyjnej w świetle uchwał VII Plenum, wygło
sił I sekretarz Komitetu Wojewódzkiego tow. Maciej El- 
czewski.

W obszernej dyskusji po referacie głos zabrali:
dyrektor Centrali Rolniczych Spółdzielń w Koszalinie 

— tow. WRÓBLEWSKI, I sekretarz KP PZPR w Koszali
nie — tow. KILIAŃSKI, przewodniczący Komisji Rewizyj
nej KW PZPR — tow. FILIPIAK, sekretarz Prezydium 
WRN — tow. PONDO, członek egzekutywy KW PZPR — 
tow. GRYGLEWSKI. I sekretarz KP PZPR w Bytowie — 
tow. CEMBRZYNSKI, I sekretarz KP PZPR w Drawsku — 
tow. DUBIEL, przewodnicząca Zarządu Wojewódzkiego Li
gi Kobiet — tow. CZUBAK, I sekretarz KP PZPR w Słup
sku — tow. AUGUSTYN, przewodniczącą Zarządu Woje
wódzkiego ZMP — tow. TREPA, I sekretarz KP PZPR w 
•Szczecin ku — tow. OZGA, wiceprzewodniczący Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej — tow. MICHAŁOWSKA, 
sekretarz Komitetu Zakładowego PZPR przy Słupskiej Fa
bryce Narzędzi Rolniczych — tow. SZAROMETA, sekre
tarz KW PZPR — tow. DAJEK. I sekretarz KP PZPR w 
Wałczu — tow. PIOTROWSKI, dyrektor Zarządu Okręgo
wego PGR w Szczecinku — tow. MAJEWSKI, kierownik 
Wydziału Propagandy KW PZPR — tow. SAMOJLUK, za
stępca kierownika Wydziału Rolnego KC PZPR — tow. 
KLECHA. I sekretarz KM PZPR w Koszalinie — tow. KĘ
DZIERSKI, kierownik Ekspozytury Okręgowej POM — 
tow. SAWICKI, kierownik Wydziału Rolnego WRN — tow. 
PERNAL.

Dyskusję podsumował I sekretarz Komitetu Woje
wódzkiego PZPR — tow. ELCZEWSKI.

Toui. Fr. Waniołka
zastępcą 

przewodniczącego 
PKPG

WARSZAWA. (PAP). Pre
zydent RP mianował sekreta
rza ekonomicznego Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Kato
wicach, tow. Franciszka Wa- 
niołkę, zastępcą przewodniczą^ 
cego Państwowej Komisji Pla
nowania Gospodarczego.

Równocześnie tow. Franci
szek Waniołka został powoła
ny na stanowisko prezesa Cen« 
tralnego Urzędu Gospodarki 
Materiałowej.

Ponad 74 tysiące osób 
zwiedziło wystawę 

10-lecia PPR
WARSZAWA PAP. Wystawa 

,,10-lecie PPR" mieszcząca się w 
b. Pałacu Radziwiłłów w War
szawie cieszy się niesłabnącym 
zainteresowaniem społeczeństwa. 
Do Warszawy przybywają licz
ne wycieczki rob->tników. chlo 
[■ów, młodzieży szkolnej, by za
poznać się na wystawie z histo
rią polskiego ruchu rewolucyjne 
go i chlubną działalnością Pol 
skiej Partii Robotniczej.

Od chwili otwarcia wystawy 
tj. od dnia 18 kwietnia br. do 
dnia 22 czerwca br. zwiedziło 
wystawę łącznie ponad 74 tys. 
osób.

MOSKWA (PAP). — Ro
botnicy licznych zakładów 
przemysłowych obwodu wła- 
dymirskiego wysyłają do 
Warszawy transporty wielkich 
koparek, skrzynie z telefona
mi, przewodami, budulec itd. 
Z zakładów w Kirżaczsku wy
słano transport obrabiarek.

_ Liczba zamówień dla Pałacu 
Kultury 1 Nauki w Warszawie 
stale wzrasta. Z miasta Kolczu- 
glno wysłano do Warszawy 
wielki transport przewodów a 
luminlowych. Zamówienie to 
wykonane zostało 3 miesiące 
przed terminem.

Od pierwszych dni miesiąca realizować 
plan lipcowy w rybołówstwie

v»cu uzyskali rybacy z „Koł 36“ 
szypra tow. ANTONIEGO KAR 
PIAKA. którzy plan wykonali 
ogółem w 132,34 proc., dobry 
wynik osiągnęła załoga „Koł 
37" szypra JANA MAŁOLEP
SZEGO — 126 proc, planu i 
„Koł 30“ szypra tow. MIE
CZYSŁAWA SZMIDTA — 
120,5 proc, planu czerwcowego. 
Nic wykonała planu jedynie za
łoga „Koł. 33“ szypra tow. Pio
tra Jarominiaka, która osiągnę
ła zaledwie 50 proc, planu.

Poważnym czynnikiem, który 
wpłynął na przekroczenie pla
nu czerwcowego w „Barce" był 
fakt, że załoga bazy od pier
wszych dni miesiąca biła się 
o uzyskanie wysokich połowów 
i wykorzystanie kutrodni. Ry
bacy kołobrzescy i w tym mie 
siącu od pierwszych dni roz
poczęli walkę o plan. W dniu 
1 lipca wieczorem, po jedno
dniowym wypoczynku w bazie, 
kutry kołobrzeskie wyruszyły 
na kilkudniowe połowy.

Organizacja partyjna w „Bar 
ce" systematycznie analizuje 
wykonanie planu połowów 
przez poszczególne jednostki ry 
backie. Pozwala to szybciej 
przezwyciężyć trudności, na ja
kie napotykają poszczególne za 
logi w wykonaniu swych za
dań. Systematyczna analiza re 
alizacji planów przez załogi ku 
trów. daje również gwarancję.

(Dokońoztnit na tir. i-giij)

Chłopi gromady Wołcza Mała 
sprzedadzą trzy tony żyuica ponad plan
Na zebraniu grorriadzkim w 

dniu 20 czerwca br. chłopi gro 
mady Wółęza Mała (pow. 
Drawsko) uchwalili rezolucję, 
w której piszą:

„By uczcić godnie wielką 
rocznicę ogłoszenia Manifestu 
PKWN, w odpowiedzi na wez
wanie braci rolników I na apel 
gromady Leszczynek 1 Sikory, 
my, chłopi i Wołczy Malej

Gmina Sadkowo kończu zwózkę siana
W gminie Sadkowo szybki 

przebieg sianokosów zahamo
wała niepogoda. Obecnie, 
przy sprzyjających warunkach 
atmosferycznych chłopi z gro
mad gminy Sadkowo uwijają 
się, aby czym prędzej zwieźć 
resztę siana. Suszenie nie od
bywa się na kozłach — choć

Gromada Polne 
przystąpiła do Czynu Lipcowego

ha orki zimowe. Siewy Jesien
ne przeprowadzimy mechanicz
nie, używając ziarna kwalifiko 
wanego i zaprawionego.

Celem zwiększenia hodowli 
poszerzymy uprawy foślln pa
szowych. siejąc na obszarze 
15 ha poplony.

Zamiast 15 macior, hodo
wać będziemy 25 i odchowamy 
od nich 150 prosiąt, to jest o 
60 sztuk więcej niż planowa
liśmy.

Plan kontraktacji trzody 
chlewnej zrealizujemy z nad
wyżką, sprzedając 6.200 kg. 
mięsa.

Podniesiemy pogłowie bydła 
o 5 krów i 5 cieliczek, owiec— 
o 40 sztuk i odstawimy 60 kg. 
wełny ponad plan.

Kobiety nasze zwiększą ho
dowlę drobiu do 820 sztuk.

Ponadto wykopiemy nowe 1 
oczyścimy stare rowy meliora
cyjne. długości 8 km.

Do współzawodnictwa wzy
wamy gromadę Polne - Kolo 
nia".

F. Puzio

PGR Tychowo 
wyremontuje przedterminowo 6 młocarń

Brygada remontu maszyn 1 
narzędzi rolniczych warszta
tów PGR Tychowo (pow. Bia
łogard) — aby uczcić 8 rocz
nicę PKWN zobowiązała się 
naprawić całkowicie 6 młocarń 
do dnia 22 lipca, czyli na 14 
dni przed obowiązującym ter
minem.

Cała załoga warsztatów 
P*R postanowiła dopilnować, 
aby 26 traktorów pracowało 
bez przerwy w czasie akcji 
żniwnej. Zobowiązanie to zre

alizuje się przez zorganizować 
nie lotnej ekipy remontowej, 
w której bez przerwy pełnlń 
będą kolejno dyżury wszyscy 
pracownicy warsztatów. Ekipa 
czuwać będzie nad pracą trak
torów 1 snopowiązałek.

Załoga warsztatów wzywi 
wszystkich pracowników wara 
sztatów zespołowych PGR 
Okręgu Koszalińskiego do po
dejmowania podobnych z o bo* 
wiązań.

A. Żórawskl

Do walki ze stonką ziemnia
czaną włączyli się uczniowie 
szkoły podstawowej nr. 1 w 
Słupsku. Podczas ostatniej lu
stracji uczniowie — Irena So- 
Jecka 1 Edmund Buśk znaleźli 
kilka chrząszczy na polach 
chłopskich, położonych pod 
Słupskiem i przynieśli Je do 
Prezydum MRN. Za sumienne 
wykonanie obowiązków dziel
ni uczniowie otrzymali nagro
dy w postaci wartościowych 
książek.

Wł. Kirowskl

Nagrody za wykrycie stonki

Wycieczka niemieckich intelektualistów 
przybyła do Warszawy

WARSZAWA (PAP). Na za 
proszenie Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju przybyła do 
Warszawy z NRD i Niemiea 
zachodnich wycieczka intele
ktualistów, działaczy niemiec
kiego ruchu obrońców pokoju 
I aktywistów niemieckiego To
warzystwa Krzewienia Przy
jaznych i Dobrosąsiedzkich 
Stosunków z Polską z dr Wal
terem Frledebergerem na cze
le.

Gości niemieckich witali: 
przedstawiciele Polskiego Ko
mitetu Obrońców Pokoju, Ko-

BERLIN PAP. Dnia 1 lipca odbyło sie w Berlinie uro
czyste otwarcie nadzwyczajnej sesji Światowej Rady Poko
ju. reprezentującej setki milionów miłujących pokój ludzi.
W orezvdidm zasiedli człon

kowie Biura Światowej Rady 
Pokoiu z Drof. JoliotCurie na 
czele. Polskich obrońców poko 
iu reprezentował w prezydium 
członek Biura Światowej Ra
dy Pokoiu Drof. Leopold In
feld.



(Dokończenie ze str. 1) 
że w lipcu nie będą miały miej 
sca w „Barce" takie wypadki, 
jak np. z „Koł 33“, który ma
jąc pełne możliwości wykona
nia planu jako jedyny w bazie 
kołobrzeskiej nie wykonał jed
nak swych zadań w czerwcu.

ZAPEWNIĆ REZERWY 
KADROWE W PPUR 
„KORAB" W USTCE

„Korab" w Ustce, posiadają
cy najbardziej doświadczonych 
szyprów i stosunkowo najlep
sze łowiska, mógł w wyższym 
procencie wykonać plan czerw 
cowy. Świadczy o tym np. 
fakt, że załoga „Ust“ 45 szypra 
STEFANA LEWANDOWSKIE
GO, wykonując swe zobowiąza 
nra lipcowe , zrealizowała plan 
w ponad .200 proc., a załogi ku
trów „Ust 48“ i „Ust 46“ wyko
nały ponad 150 proc, planu.

W Ustce jednakże zbyt mała 
ilość taboru brała udział w eks 
plcatacji, a to z powodu braku 
wystarczającej ilości rezerw ka 
drowych. Brak rezerw kadro
wych powodował z kolei częste 
przerzuty załóg, a co za tym 
idzie — zmniejszoną troskę o 
sprzęt i częste awarie.

Imperialiści 
amerykańscy 
grabią Koreę

WASZYNGTON PAP. Podko 
misja budżetowa opublikowała 
sprawozdanie z posiedzeń, zawle 
rające oświadczenie zastępcy se
kretarza stanu — Thorpa z 20 lu 
’ego. Thorp potwierdzi! doniesie 
nia prasy stwierdzające, że „Ko 
rea była zawsze dl? Stanów 
Zjednoczonych jednym z głów 
nych źródeł wolframu. Najwięk 
sze pokłady wolframu znajdują 
się w Korei w przybliżeniu o 30 
mil na południe ca 38 równoleż 
nika i problem polega na tym, a- 
by wznowić tam prace".

Thorp oświadczył, że należy 
opracować wspólnie z lisynma 
nowcaml „podstawę", przy porno 
cy której Stany Zjednoczone bę 
dą miały „zapewnioną eksploa 
fację wolframu w Korei 1 zdoła 
ją z pomocą armii zapobiec sa 
botażowi w tej dziedzinie". .

Kierownictwo bazy musj za
jąc się planowym werbunkiem 
ludzi do pracy na kutrach. Do
tychczasowy bowiem żywioło
wy napływ ludzi do bazy nie 
gwarantuje rozwiązania próbie 
mu kadr. Ludzie ci, stanowiąc 
najczęściej element przypadko 
wy nie mieli zamiaru trakto
wać zawodu rybaka jako stałej 
pracy.

W trosce o zapewnienie re
zerw kadrowych dla bazy ry
backiej MRN w Ustce winna 
jak najszybciej, w myśl uchwa 
ły Prezydium Rządu, zapewnić 
rybakom i ich rodzinom miesz 
kania.

SKOŃCZYĆ
Z NIEDBALSTWEM

ADMINISTRACJI PPUR
„KUTER”

Baza „Kutra’’ w Darłowie 
wykonała zaledwie 60 proc. Pla 
nu czerwcowego. Na niskie wy 
konanie planu wpłynęły częste 
przestoje taboru, powodowane 
brakiem odpowiedniej konser
wacji sprzętu i nienależytą or 
ganizacją pracy warsztatów, 
W Darłowie źle pracuje admi
nistracja bazy, świadczy c tym 
m. Inn. fakt, że kierownictwo 
bazy posyłało swych zaopatrze
niowców w poszukiwaniu części 
zamiennych do Poznania pod
czas gdy części te znajdowały 
się w magazynie warsztatów. 
Były również wypadki opóź
nień wyjazdów na morze gdyż 
wydział połowowy nie z-organi 
zował na czas załóg rybackich.

Fakty te wykazują w Dnr 
łowię powodem niewykonania 
planu był przede wszystk-m 
chaos organizacyjny- Stan ten 
trzeba jak najszybciej napra
wić. Plan połowów na m>esią0 
lipiec jest wyższy Płanu
czerwcowego. Przed „Kutrem'' 
stoi również zadanie nadrobje_ 
nia zaległości czerwcow’ych.

W „Kutrze” trzeba zorganj. 
zować systematyczną kontrolę 
pracy poszczególnych działów 
i analizę wykonywania planów 
przez jednostki rybackie, Sej. 
sła kontrola pracy winna obou 
politycznej mobilizacji załóg ry 
backich zagwarantować „Ku. 
trowi” pełną zdolność połowo, 
wą. 4M

Georgi Dymitrow
— symbol proletariackiego internacjonalizmu

W trzecią rocznicę śmierci

Brygadzista traktorowy
Piotr Turnak wykonuje

podjęte zobowiązania lipcowe
Na żebranin załogi PGR Gockowo w dniu 30 maja ro

botnicy protestowali gorąco przeciwko podpisaniu tzw. 
„układu ogólnego” oraz tworzeniu przez Imperialistyca- 
nycb podżegaczy wojennych nowego Wehrmachtu. W od po 
wiedeł na agresywne plany rozpętania nowej pożogi wo
jennej. robotnicy postanowili jeszcze bardziej wzmóc swój 
wysiłek produkcyjny 1 zmobilizować wszystkie siły i środki 
do walki o przedterminowe zrealizowanie planów produk 
cyjnych.

Na zebraniu tym podjęto szereg zobowiązań zmierzają
cych do większego zmechanizowania prac w gospodarstwie. 
M. in. kowal Bogdan Osowicki zobowiązał się wyremonto
wać zniszczoną kosiarkę, a brygadzista traktorowy Piotr 
Turnak zobowiązał siię wyremontować sposobem gospodar 
czym nieczynny dotychczas elewator do słomy.

ELEWATOR ZASTĄPI 
PRACĘ 9 LUDZI

Bogdan Osowtcki wykonał 
już podjęte zobowiązanie. Wy 
remontowana kosiarka używa 
na jest do sianokosów. Piotra 
Turnaka często można spotkać 
wieczorem, przv pracy. Wy
mienia przegniłe deski, obija 
elewator blachą, dopasowuje 
różne tryby, podpory, wciąga 
linki. Spieszy się, ażeby w 
myśl zobowiązania elewator 
do słomy mógł być oddany do 
użytku do dnia 12 lipca.

Zastosowanie w gospodar
stwie elewatora przyczyni się 
do usprawnienia i ułatwienia 
pracy przy omłotach, zwózce 
zbóż do stodoły i układaniu go 
w sterty oraz przysporzy gos
podarstwu poważne oszczęd
ności. Dawniej przy układaniu 
zbóż w sterty zatrudnionych 
było co najmniej 12 ludzi, a po 
zastosowaniu elewatora liczba 
potrzebnych ludzi zmniejszy 
się do 3. Przy młócce słoma 
układana będzie wprost na 
sterty. Dzięki użyciu dewiato
ra gospodarstwo zaoszczędzi 
do końca tego roku 800 robo- 
czodniówek. Zastąpieni przez 
maszynę ludzie będą moglii 
przejść do Innych prac, dzięki 
czemu załoga szybciej i lepiej 
wykona stojące przed niią za
dania.

Przykład gockowskiego ko
wala i brygadzisty traktoro
wego winien zachęcić pracow 
alków innych zespołów 1 gos
podarstw naszego wojewódz
twa. Prawie w każdym gospo
darstwie znajdują się różne 
uszkodzone maszyny, które nie 
jednokrotnie można by wyre
montować sposobem gospodar 
czym. W złomie też często

tkwią poważne ukryte rezer
wy, które trzeba wyszukiwać 
i uruchamiać. Wówczas zało 
gl PGR łatwiej i szybciej bę
dą mogły wykonywać swoje 
p'any produkcyjne i skutecz
nie walczyć o obniżkę kosz
tów własnych.

SZCZEGÓŁOWO 
PRZEANALIZOWANY 

CZYN LIPCOWY 
WYKONANY Z NADWYŻKĄ

Na odbytym ostatnio zebra
niu, cała załoga zastanawiała 
się nad sprawą najgodniejsze
go uczczenia Święta Odrodze
nia. Po szczegółowej analizie 
możliwości osiągnięcia dodat
kowej pr>dukcji i przedtermi 
nowego wykonania zadań gos 
podarczych, załoga zcbowląza 
la się m. in. zwiększyć o 10 q 
wydajność buraka cukrowego 
z ha, a o 5 q — zbiory ziemnia 
ków, koszenie zbóż kłosowych, 
oleistych i motylkowych za
kończyć 3 dni wcześniej, wy
konać podorywki na plano
wanym areale 350 ha w 25 
dniach, zwiększyć siewy poplo 
nów z 45 do 50 ha 1 zakoń
czyć je w 6 dniach, omłoty 
wszystkich zbóż zakończyć do 
dnia 28 grudnia.

Postanowiono również na 3 
dni przed terminem zakoń
czyć wykopki 1 siew zbóż ozi
mych. a orki zimowe na obsza 
rze 380 ha — do dnia 6 grud
nia, odstawić w terminie zbo
że siewne i konsumcyjne oraz 
przewidzianą ilość ziemnia
ków. Załoga chlewni zobowią 
zała się zwiększyć dzienny 
przyrost na wadze warchla
ków z 240 do 330 kg, a załoga 
obory — odstawić do końca ro 
ku 110 jałówek cielnych za
miast zaplanowanych 99 sztuk.

Masy pracujące Trizonii 
domagają się unieważnienia 

militarystycznego »układu ogólnego«
BERLIN. (PAP). Ludność 

Niemiec zachodnich w dalszym 
ciągu ostro protestuje prze
ciwko antyrobotniczej polityce 
Fettego, przewodniczącego za. 
chodnio-niemieckich związków 
zawodowych (DGB). Obietnica 
Fettego dana Adenauerowi, że 
zmusi on klasę robotniczą do 
zaprzestania akcji protestacyj
nej przeciwko antydemokratycz 
nej i wojennej polityce kanc
lerza, wywołała głębo’i2 obu» 
rżenie niemieckiego świata 
pracy.

Pracownicy związkowi DGB 
na wiecu w Herne uchwalili 
rezolucję, cstro potępiającą ma 
newr Fettego. Uczestnicy kon
ferencji członków rad zakłado
wych w Essen potępili polity-

Czyn Lipcowy 
pracowników Teatru Polskiego 
i Kameralnego w Warszawie

WARSZAWA (PAP). Pracownicy Teatru Polskiego I 
Kameralnego w Warszawie podjęli uchwałę, w której m. In. 
Oświadczają:
„W odpowiedzi na wezwa

nie Zakładów Mechanicznych 
„Ursus", z którymi łączy nas 
ścisła współpraca kulturalna, 
postanowiliśmy dla uczczenia 
VIII Rocznicy Wyzwolenia pod 
jąć następujące zobowiązania: 
do dnia premiery „Lalki" ze
spół artystyczny pracować bę
dzie na próbach dłużej, co da 
65 roboczo-godzln ponadplano 
wych 1 oszczędności 27.750 
zł Wszystkie pracownie w 
Teatrze rozpoczynają od dnia 
1 lipca br. współzawodnictwo 
w oszczędzaniu materiałów 
stolarskich, malarskich, kra
wieckich itp. dążąc do tego, 
ażeby z zaoszczędzonego ma
teriału można było wystawić

w ciągu roku budżetowego spo 
sobem gospodarczym 1 sztukę 
kameralną, nieobjętą planem 
repertuarowym, co da mini
mum 15 tys. zł. oszczędności; 
Teatr Kameralny wystawi Jesz
cze w b. roku nieobjętą pla 
nem repertuarowym sztukę 
Roger Vailland'a „Pułkownik 
Forster przyznaje się do wl 
ny". Ponadto w okresie do 
dnia 30 września br. zespoły 
Teatrów Polskiego I Kameral
nego wystawią „Powrót Po
sła" 1 „Ożenek" w: Warszaw
skich Zakładach Mechanlcz 
nych Nr. 1. w Państw. Sana
torium Przeciwgruźliczym w 
Otwocku I w Zakładach Włó
kienniczych w Żyrardowie.

TRZY lata temu. 2 lipca 
1949 r., po długotrwałej 
ciężkiej chorobie zmarł 

Georgi Dymitrow, Jeden z naj
wybitniejszych działaczy mię
dzynarodowego ruchu robotni
czego, wielki syn narodu buł
garskiego, generalny sekre
tarz KC Komunistycznej Par
tii Bijłgarll, prezes Rady Mi
nistrów Ludowej Republiki 
Bułgrrll. Wiadomość o zgo
nie człowieka, który całe swo
je życie oddał sprawie klasy 
robotniczej, sprawie bufdoWy 
socjalizmu w Bułgarii, pogrą 
żyła w żałobie naród bułgar
ski. a wraz z nim cały obóz 
rewolucyjny, obóz socjalizmu 
i demokracji. „Życie Georgi 
Dymitrowa, wiernego ucżnla 
Józefa Stalina, wypełnione do 
ostatniego tchu walką z Impe
rializmem o sprawę ludu pra
cującego, służyć będzie ro
botnikom całego świata Jako 
wzór niezłomnego hartu 1 od
dania sprawie socjalizmu" — 
pisał towarzysz Bierut.

Gdy hitlerowcy aresztowa
li Dymitrowa 1 gdy z sali są
dowe’ w Lipsku rozległ się Je
go głos płomiennego oskarży
ciela faszyzmu, było to bodź
cem dla walczących' z reakcją 
robotników Paryża, dla wyku
wających JednoKty front pro
letariatu robotników Polski, 
dla całego proletariatu. W cza 
sach, kiedy zdradzieccy przy
wódcy socjaldemokracji sze
rzyli w narodzie niewiarę we 
własne siły, był to głos otuchy 
i wiary niezłomnej w ostatecz
ne zwycięstwo sił postępu 
nad faszyzmem.

Wyrwany ze szpon hitlery
zmu Dymitrow poświęca wszy
stkie swoje siły walce przeciw 
ko faszyzmowi. Na stanowi- 
ku sekretarza generalnego 
Międzynarodówki Komunisty
cznej, Dymitrow, pod kierow
nictwem wielkiego Stalina 
wytrwale opracowuje zagad
nienie strategii i taktyki par
tii komunistycznych w walce 
przeciwko faszyzmowi oraz 
pracuje nad utworzeniem. i u- 
mocnleniem Jednolitego mię
dzynarodowego frontu prole
tariackiego 1 nad zjednocze
niem sił demokratycznych1 pod 
wodzą partii komunistycznych 
w narodowym froncie walki

przeciwko faszyzmowi 1 woj
nie.

Georgi Dymitrow, wiemy 
uczeń Lenina 1 Stalina, prowa 
dzlł Bułgarską Partię Komu 
nistyczną po słusznej drodze, 
która w wyniku bohaterskich 
walk doprowadziła do zwycię
stwa demokracji ludowej 
„Tow. Georgi Dymitrow od
szedł od nas, ale zostawił moc 
no zbudowaną Partię, uzbro
joną w ostry i niezwyciężony

bułgarski, zjednoczony pod 
kierownictwem partii marksi
stowsko - leninowskiej, partii 
Dymitrowa, stale podnosi kul
turę 1 dobrobyt mas pracują 
cych, buduje nowe fabryki, 
domy, szkoły.

Georgi Dymitrow odegrał 
czołową rolę w zdemaskowa
niu wrogiej ruchowi robotni
czemu agentury trockistów- 
sklej. Był jednym z pierw
szych, którzy napiętnowali

oręż ideowy marksizmu • leni- 
nlzmu, zahartowaną w boju, 
z żelazną dyscypliną — Partię, 
która doprowadzi rozpoczęte 
przez Niego wielkie dzieło do 
zwycięskiego końca" — głosi
ło wezwanie KC Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej do 
członków partii I narodu buł
garskiego wydane w dniu 
śmierci Dymitrowa.

Pod kierownictwem KP Buł 
garii codziennie wzrasta gos
podarcza 1 obronna siła oj
czyzny Dymitrowa, rośnie tem 
fio budowy podstaw socja- 
izmu. Partia stojąca na cze

le całego narodu wspaniale 
realizuje wielki testament wo
dza bułgarskiej klasy robotni
czej.

Już w roku 1950 bułgarski 
przemysł ciężki produkował 4- 
krotnśe więcej niż przed woj
ną. Ośrodki maszynowe rozpo 
rządzają 10 tysiącami trakto
rów 1 550 kombajnami. Ilość 
szkół wzrosła do 6.910.

Przy decydującej pomocy 
Związku Radzieckiego, naród

zdradę Jugosłowiańskich tito- 
faszystów. On też należał do 
tych, którzy pierwsi sformuło
wali tę podstawową prawdę; 
że nie ma prawdziwego prole
tariackiego patriotyzmu bez 
miłości do ZSRR. „Kamieniem 
probierczym uczciwości i

szczerości każdego działacza 
ruchu robotniczego, każdej 
partii robotniczej 1 organiza
cji ludzi pracy, każdego demo
kraty w krajach socjalizmu, 
jest ich stosunek do wielkiego 
Kraju Socjalizmu" — uczył 
Dymitrow.

Wielkość Georgi Dymitro
wa polega na tym, że twórczo, 
konsekwentnie 1 po mistrzow
sku realizował marksizm le- 
nlnlzm Na czoło przywódców 
międzynarodowego ruchu ro
botniczego. uczniów i współ- 
bojownlków Lenina 1 Stalina, 
wysunął się Dymitrow wielko 
śclą charakteru i umysłu nie
złomną wiernością | bezgranl 
cznym oddaniem sprawie wy
zwolenia klasy robotniczej. 
Życie jego będzie natchnio
nym przykładem dla wszy
stkich bojowników o pokój, 
demokrację i socjalizm „Nie
zapomnianą — mówił towa
rzysz Bierut — pozostanie dla 
nas na zawsze Jego śmiała i 
niezłomna postawa rewolucyj
na, Jego głęboki zawsze i szła 
chętny rozum. Jego hezgranicz 
ne oddane sprawie swego na
rodu i sprawie międzynarodo
wej". Pamięć o bohaterskim 
bojowniku, trybunie ludu i mę 
żu stanu żyć będzie zawsze we 
wszystkich uczciwych ludziach 
na całej kuli ziemskiej. Wszę
dzie. gdze toczy się gigantycz 
ny bój o pokój 1 socjalizm, 
imię Dymitrowa Jest symbo
lem międzynarodowej solidar
ności w walce. E. D.

W Czynie Lipcowym 
setki nowych mieszkań 

i ważne obiekty gospodarcze 
przedterminowo zostaną oddane do użytku

WARSZAWA (PAP). We współzawodnictwie o osiągnię
cie jak najlepszych wyników produkcyjnych dla uczczenia 
Święta 22 Lipca, masowy udział biorą robotnicy budowlani 
I załogi przemysłu budowlanego. Realizacja ich postano
wień przyniesie przedterminowe oddanie do użytku ludziom 
pracy wielu mieszkań, przyśpieszenie tempa prac przy bu
dowie obiektów przemysłowych oraz dodatkową produkcję 
cementu, cegły Itp. Wszystko to wpłynie na wzmożenie na
szego pokojowego budownictwa.

LODŹ (PAP). Do Czynu 
Lipcowego w przedsiębior
stwach budowlanych Łodzt i 
woj. łódzkiego stanęło Już 3 
tys. robotników, majstrów, 
techników 1 inżynierów. Pod
jęli oni dotychczas zobowiąza
nia łącznej wartości ponad 2 
miliony zł., postanawiając 
skrócić terminy wykonania 
robót, usprawnić organizację 
pracy 1 wykorzystanie sprzętu 
na budowach, wzmóc walkę o 
oszczędność materiałów 1 pod
nieść dyscyplinę pracy. M. in. 
brygady zatrudnione przy bu
dowie wielkich magazynów 
„Textlllmportu" w Łodzi po
stanowiły przyśpieszyć wyko
nanie poszczególnych robót od 
1—3 miesięcy 1 wykończyć 
ten ważny obiekt gospodar
czy do dnia 22 lipca br.

Nowe bloki mieszkaniowe 
w woj’, kieleckim staną 

przed terminem
RADOM (PAP). Prawie 

wszystkie załogi robotnicze 
Radomskiej Dyrekcji Zjedno
czenia Budownictwa Miejskie 
go, prowadzące roboty na tere 
nie woj. kieleckiego, zgłosiły 
cenne zobowiązania.

Pracownicy Zarządu Budów 
lanego nr. 1 w Radomiu, bu
downiczowie osiedli robotni
czych w dzielnicach Obozlsko

1 Planty, postanowili oddać 
przed terminem wiele bloków 
mieszkalnych. Dwa duże bloki 
ukończone zostaną prawie na 
miesiąc przed terminem. Ogó
łem w znacznie skróconym ter 
minie świat pracy Radomia 
otrzyma 352 Izby mieszkalne.

Zobowiązanie budowni
czych cementowni 

„Wierzbica"
RADOM (PAP). Z rąk do 

rąk podawano sobie na budo
wle cementowni w Wierzbicy 
pierwszą jednokartkową „Bły
skawicę" donoszącą o zobowią 
zanlach lipcowych.

Liczba brygad roboczych 
budowy, które przystąpiły Już 
do Czynu Lipcowego, stale 
wzrasta.

Dotychczas wartość zobowią 
zań przekracza Już sumę Jed
nego miliona dwustu tysięcy 
złotych.

OPOLE (PAP). Załogi ce
mentowni opolskich postanowi 
ły dla uczczenia 22 Lipca wy 
produkować dodatkowo ponad 
3.100 ton cementu 1 klinkie
ru. Ponadto zgłoszono wiele 
zobowiązań o skracaniu remon 
tów pleców, elewatorów i In
nych agregatów dla zmniejszę 
nia do minimum postojów w 
produkcji.

kę Adenauera oraz porozumie, 
nie Fetto — Adenauer. Pra
cownicy związkowi DGB okrę
gu Wuppertal stwierdzili, że 
Fette przesuwa termin mają
cego się odbyć kongresu DGB, 
aby postawić naród niemiecki 
przed faktem ratyfikacji „ukła 
du ogólnego” i układu o „ar, 
mii europejskiej’. Podkreślili 
oni, że tylko wspólna walka 
całego narodu może zapobiec 
nowej wojnie.
Załoga stalowni „AEG Nuern 

berg” uchwaliła na wiecu i 
przesłała do deputowanych 
Bundestagu w Bonn rezolucję, 
w której domaga się unieważ
nienia „układu ogólnego" i za
warcia zamiast niego traktatu 
pokojowego z Niemcami.



Pszenica ryżowa 
i prosiaki 

karmione surówką
Czyn Lipcowy Henryka i Marii Łamotów

Spółdzielnia, która wyrosła w walce

Czego Saniszewski ze Smiłowa 
nauczył się w Będargowie

Henryk Lamot jeszcze jako 
jjospodai-z -ndywidualny inte
resował się metodą Miczurina, 
ale dopiero po wstąpieniu do 
spółdzielni produkcyjnej w 
Dębnicy uzyskał warunki 
sprzyjające prowadzeniu do* 
świadczeń na szerszą skalę. 
Rezultatem ich jest ‘pszenica 
ryżowa — uzyskana ze skrzy
żowania pszenicy z ryżem. 
Pszenica ta, posiadająca ziar
no o smaku podobnym do ry
żu, rośnie już na polach dęb* 
nickich i daje stosunkowo wy 
sokie plony, bo przeszło 25 q 
z ha.

— Sporządziłem 2 skrzynki, 
każdą o powierzchni 1 m kw. 
•— opowiada Lamot — i za
pełniłem je dobrą ziemią u- 
prawną. Do pierwszej, którą 
użyźniłem kompostem, wsia
łem w połowie marca ryż. Do 
drugiej, którą zasiliłem sale* 
trą, wsiałom 2 tygodnie póź
niej pszenicę, jarą. Skrzynki 
trzymałem w ogrodzie, w miej 
scu słonecznym i zasłoniętym 
od wiatru. Na noc, a nawet w 
dzień jeżeli temperatura była 
niższa od 10 stopni skrzynkę 
z ryżem brałem do domu. Od 
chwili zazielenienia się roślin 
skrzynkę z ryżem zapełniałem 
wodą rzeczną lub deszczową 
tak, aby źdźbła nie zostały za
lane całkowicie-. W połowie lip 
ca rośliny w obu skrzynkach 
zakwitły równocześnie, a wów
czas obie skrzynki zasłaniałem 
szkłem, uniemożliwiając zapy* 
lenie przez jakieś inne rośli
ny. Następnie wziąłem je do 
domu i urządziłem „sztuczny 
wiatr”, przy pomocy którego 
zapyliłem pszenicę ryżem. Po 
paru dniach wszystkie nieza- 
pylone pędy pszenicy wyrwa
łem. Obie skrzynki trzymałem 
dalej w ogrodzie. W porze 
żniw i ja zbierałem swoje 
„obfite plony” pszenicy ryżo* 
wej. Na wiosnę wyłuskane po
przednio ziarno siewne pszeni
cy ryżowej (większe ilości młó* 
ci się normalną młocarnią) 
wsiałem w dobrą glebę w ogro 
dzie warzywnym, w stosunku 
1 kg na 1 ar, w odstępach 
między rzędami po 20—25 cm. 
Siew rzędowy w tych odstę
pach jest konieczny, bowiem 
pszenica ta bardzo się krzewi. 
Przy pewnej ostrożności moż* 
na ją później motykować, a i 
bez tego plony jej wynoszą do 
25 o z hr. M '-’r" ia spożywać 
w postaci mączki grysikowej 
względnie jako ryż. Jest smacz 
na i posilna.
— Tego roku posiałem 2 ary. 

Część plonów zostawię na dal
sze doświadczenia, resztę zaś 
wniosę do spółdzielni na przy
szłoroczny siew na areale 30— 
35 arów. W 1954 r. siać już 
ją będziemy prawdopodobnie 
na większą skalę. Wynroduko- 
wanie ziarna pszenicy ryżowej 
na normalny siew dla spół* 
dzielni — to moje zobowiąza
nie lipcowe — Kończy La iot.

LAMOTOWA
RACJONALIZUJE 

KARMIENIE ŚWIŃ
Już od dwóch lat Maria 

Lamotowa nie paruje paszy 

dla swej trzody chlewnej, ży
wi ją bowiem surową karmą. 
Zakupione prosiaki o wadze 
15—20 kg po tygodniu zaczy
na stopniowo przyzwyczajać 
do surowej paszy. Drobno po* 
siekane, czyste, zdrowe i su
che okopowe, jak np. ziemnia
ki, buraki, marchew miesza z 
gotowaną karmą, stopniowo z 
każdym dniem zwiększając 
ilość paszy surowej. Po 4—-5 
tygodniach trzoda przyzwy
czaja się do tych surówek, za* 
chowując w przeciwieństwie 
do karmy parowanej wszyst
kie witaminy. Kiedy tuczniki 
osiągną 70 kg wagi, otrzymu-, 
ją dodatkowo w miejsce plew
— śrutę, a zamiast zlewek — 
chude mleko lub maślankę,

JV[etoda Lamotowej przynosi 
świetne wyniki. Przygotowa
nie takiej karmy wymaga 
mniejszego nakładu pracy, nie 
pociaga za sohą kosztów opa* 
łu. Świnie są zdrowsze, silniej 
sze i szybciej rosną. Tak np. 
Lamotowa razem ze swoim 
bratem, ob. Równym, kupiła 
Po trzy prosiaki pochodzące 
od tej samej maciory i z tego 
samego miotu. Swoje prosięta, 
mimo że bvły gorsze .sprzeda
ła po kilku miesiącach jako 

pierwszej klasy. Na
tomiast prosięta kupione 
przez brata, karmione „nor
malną” paszą, nie uzyskały w 
tym czasie jeszcze nawet 80 
k-. no-’nk„'e zresztą jak i pro 
sieta innvcb sąsiadów, kupio* 
ne w tym samym okresie.

Lamotowa postanowiła na 
najbliższym zebraniu ogólnym 
zgłosić wniosek o przyjęcie jej 
na chlewmistrzynię spółdziel
ni produkcyjnej.

ZMP-owcy! — PIERWSI 
ROZWIJAJCIE 

INICJATYWĘ LAMOTÓW 
•- .Spółdzielcy .d^brulJylpodjęli 
swój Czyn Lipcowy, W naj
bliższych dniach zawrą umowę 
o współzawodnictwie w jego 
realizacji z RZS w Przechle
wie. W Czynie Lipcowym zobo 
wiązali się oni m. in. dążyć 
wszelkimi drogami do zwięk
szenia ilości i jakości plonów 
oraz żywca hodowlanego^ Uza
leżnione to jest w niemałej 
mierze od prowadzenia przez 
nich kolektywnych badtfń i do* 
świadczeń nad wyszukiwaniem 
jak najracjonalniejszych me
tod uprawy roli, nad sposoba
mi dalszego poprawienia ilości 
i jakości plonów, nad możliwo
ściami lepszego i tańszego kar 
mienia i chowania inwentarza 
żywego.

Toteż spółdzielcy dębniccy 
chcą zorganizować jeszcze 
przed Świętem 22 Lipca swoje 
kółko miczurinowskie, Do kół* 
ka tego powinna należeć przede 
v szysf.kim młodzież zetempow- 
ska. Powstanie tego kółka bę
dzie również czynem młodzie
ży z Dębnicy dla uczczenia 
Zlotu Młodych Przodowników
— Budowniczych Polski Ludo* 
wej. 

A NDRZEJA Saniszewskiego 
x Doznałem — przed kilkoma 

dniami — w czasie wycieczki 
chłopów woiewództwa war
szawskiego na nasza Ziemie 
Szczecińska. Siedział razem ze 
mna w samochodzie i z zain
teresowaniem patrzył na miia 
nv krajobraz. Z okien samo
chodu widać bvło duże łany 
zbóż, których kłosy, obciążone 
ziarnem, chyliły sie ku ziemi. 
Mijaliśmy wioski, pełne rozba 
wionvch dzieciaków. I czasem 
tvlko. przv silniejszym wstrza 
sie samochodu. Saniszewski 
wolno odwracał głowę od ok
na i sDOffladał no obecnych.

— Żniwa nadchodzą — po
wiedział. patrzac na duży 
szmat ozimego jęczmienia. — 
Bogate żniwa. 72 lata żvie i 
rzadko widziałem takie zboża

Na chwile przestał mówić, z 
uwaga patrzył, iak kilkanaście 
kobiet przerywało na polu bu 
raki, po czvm zwracaiac sie do 
mnie ciągnął dalej:

— I u nas, tam na Mazowszu, 
w Smiłowie. byłvbv takie zboża 
i niv Pracowalibyśmy wspól
nie, iak te kobiety, ale cóż. nie 
umieliśmy...

I usłyszałem ciekawa histo
rie o Smiłowie — stare i mazo
wieckiej wsi i o lei mieszkań
cach. którzy od 2 lat wałcza 
z kułakami o założenie spół
dzielni produkcyjnej w groma 
dzie. * * •

YŁO to w maju 1950 r. Do 
Smiłowa dotarła wiado

mość. że w oddalonym o 25 
km Cheloowie. chłopi założyli 
scółdzielnie produkcyjna, do 
której wstąpiło 49 gospodarzy
— cała gromada. W Smiłowie 
sie ..zagotowało". Wieś podzie
liła sie na dwa obozy: jedni 
także chcieli założyć spółdziel 
nie u siebie, drudzy byli temu 
przeciwni. Na zebraniu gro
madzkim chłopi postanowili 
założyć spółdzielnie produkcvi 
na III tvpu — Rolniczy Zespół 
Spółdzielczy. Do spółdzielni 
przystąpiło 12 członków, a mie 
dzv nimi bvł Andrzej Sani
szewski i iego svn — Szcze
pan. Jednakże kułacy nie „za
sypiali gruszek w popiele". Za 
czeli w gromadzie podburzać 
ludzi ..na tvch kołchoźników" 
którzy iuż nawet ..Boga sie 
nie boia".

— Było nam wtedy ciężko
— opowiadał dalei Saniszew
ski. — Kułacy, którzy mówjji 
ludziom, że to co robią — ro
bią „dla Polski", otumanili na
ród. Niektórzy z członków 
zwątpili. Po jednemu zaczęli

spółdzielnie opuszczać. Po pię
ciu miesiącach wspólnej pracy 
— w listopadzie 1950 r. RZS 
nasz został rozwiązany.

— Nie było u nas. wiecie, 
kogoś, kto bv nam pomógł, kto 
bv nas uczył iak mamv pra
cować. jak walczyć z kułaka
mi. którzy rozbili nasze współ 
ne gospodarstwo, nie bvło we 
wsi organizacji partyjnej, a z 
gminy lub z powiatu przyjeż
dżał do nas ktoś bardzo rzad
ko.

Samochód zaczai zwalniać 
biegu i po pewnei chwili za
trzymał sie przed dużym, bia
łym budynkiem. Nad drzwia
mi wiśiała tablica z napisem: 
„Rolniczy Zespół Spółdzielczy 
w Bedargowie"* * *
rT' WARDE. zgrubiałe od pra 
x cv rece Saniszewskiego z 

lubością głaszcza doirzewaiace 
kłosy żvta. Przed nami iak o- 
kiem sięgnąć łany falujących 
zbóż.

— Bedziecie zbierać co naj
mniej po 25 q z każdego ha — 
powiedział Saniszewski do sto 
iacego obok Feliksa Walorczy- 
ka. przewodniczącego RZS-u 
w Bedargowie w powiecie my 
śliborskim. — ładne macie 
zboża. U nas — mówił dalej 
Saniszewski — iak kto zbierze 
13 lub 15 q. to iuż mówi „że 
nieźle" a tutaj., widzicie chło 
py — dodał, zwracaiac sie do 
reszty wycieczki — iak nic 
zbiora po 25 q albo i wiecej.

Saniszewski ze Smiłowa. je
go sasiedzi z Pionczvna. Cheł- 
powa. Węgrów. Szczytna — 
chłopi z całego powiatu płoc
kiego i sochaczewskiego szcze
gółowo oglądali spółdzielnie w 
Bedargowie. Podziwiali staj
nię, w której spółdzielcy mają 
23 konie, oborę i chlewnie, 
gdzie widzieli 31 krów i 17 
sztuk trzody chlewnej, oglą
dali nowoczesne maszyny rol
nicze.

A stary Saniszewski. co o- 
beirzepiu całego gospodarstwa, 
długo ieszcze rozmawiał z chło 
parni z Bedargowa.

— Bo ia musze wiedzieć do
kładnie — mówił do nich — 
iak wv założyliście spółdziel
nie. czv u was wszystko bvło 
dobrze. czv wam nie orzeszka 
dzał żaden kułak' i wróg? Bo. 
wiecie, i mv założyliśmy ia u 
siebie — ciągnął dalei — przez 
5 miesięcy pracowaliśmy współ 
nie. ale... i Saniszewski po raz 
drugi w tvm dniu opowiadał 
f swoiei gromadzie i spółdziel 
ni.

M. Dolgopolou

Kuźnia wybitnych aktorów
W moskiewskiej szkole teatralnej im. Szczepkina

JEDNA z najstarszych szkół tea
tralnych ZSRR — Studio Im. 
Szczepkina — powstała w Moskwie w 

1863 r., wkrótce po śmierci twórcy ro
syjskiej realistycznej szkoły aktorów. 
Michała Szczepkina.

Szkoła wychowała wiele pokoleń 
wspaniałych artystów, stanowiących 
chlubę teatru rosyjskiego Tu kształciła 
się słynna Marla Jermolowa, tu uczył 
się prof Sadowski — ze znakomitej 
aktorskiej dynastii Sadowskich. Wyę.ho 
wankami szkoły są artystki ludowe 
ZSRR — W. Ryżowa. E. Turczanlno- 
wa, W Paszennaja i Inn.

Studio owocnie współpracuje z Tea
trem Małym. Współpraca ta polega 
przede wszystkim na tym, że wykła
dowcami Studio są najwybitniejsi akto
rzy Teatru Małego Dodać należy, że 
obecny zespół Teatru Małego — to w 
70 proc wychowankowie Studia. Nau 
czyciele przekazują przyszłym aktorom 
najlepsze tradycje sztuki realistycznej, 
starają się, aby gra Ich była naturalna, 
szczera 1 tchnęła prawdą Wychowuj i 
młode pokolenie artystów w poczuciu 
wysokiej odpowiedzialności za swą pra 
cę artystyczną.

Studio im Szczepkina należy do naj 
lepszych wyższych uczelni teatralnych 
ZSRR. Toteż co roku kilkuset kandyda 
tów stara się o przyjęcie do szkoły Na 
wiosnę Studio urządza dni ..drzwi 
otwartych". Co niedziela mają tu pra
wo wstępu absolwenci szkół średnich, 
pragnący dokbnać wyboru swego przy 
szłego zawodu. Wykładowcy i słucha
cze Studia serdecznie przyjmują gości.

udzielają Informacji i zazwyczaj radzą 
dobrze się zastanowić przed powzię
ciem ostatecznej decyzji W ten sposób 
następuje pierwsza selekcja kandyda 
tów. Jeslenlą odbywają się egzaminy 
wstępne w trzech turach — za każdym 
razem następuje eliminacja kandyda
tów Ostatecznie przyjmuje się corocz
nie do szkoły najwyżej 2Ó—25 osób

Nauka w szkole trwa cztery lata Na 
pierwszym kursie słuchacze studiują 
elementy kunsztu aktorskiego, odgry
wają nieskomplikowane sceny, których 
realiza ja rozwija wyobraźnię i inwen
cję studentów, wymaga bowiem wyko
rzystania własnych obserwacji. Równo
legle odbywa się nauka dykcji.

Na drugim kursie słuchacze pracują 
nad epizodami ze sztuk radzieckich, 
nad klasyką rosyjską i zagraniczną. 
Nauczyciele wespół ze studentami oma
wiają treść Ideologiczną danego dzieła, 
szczegółowo analizują postacie bohate
rów sztuki oraz ich postępowanie Gra
jąc wyjątki ze sztuk, przyszli aktorzy 
wdrażają się do kontaktu scenicznego 
z partnerami Nauczyciele pilnie obser
wują grę swych wychowanków, prag
nąc poznać specyfikę ich talentu, indy 
wldualne ujęcie ról. Na trzecim kursie 
opracowuje się całe akty sztuk a na 
czwartym — całe sztuki, których insce
nizacja jest Jednocześnie pracą dyplo
mową danego rocznika.

Słuchacze studiują historię literatu
ry rosyjskiej i radzieckiej, historię tea
tru w kraju i zagranicą, historię sztuk 
plastycznych, historię muzyki ltd. 
Program nauczania przewiduje rów

nież podstawy marksizmu • leninizmu, 
ekonomię polityczną, estetykę marksi
stowsko leninowską.

Większość studentów przechodzi 
praktykę produkcyjną w Teatrze Ma
łym. występując w scenach masowych i 
rolach epizodycznych.

W roku ubiegłym przy szkole aktor
skiej im Szczepkina otwarto studio 
przygotowania kadr aktorskich dla tea
tru Jakucklego Było to w życiu uczel
ni znamienne wydarzenie. Jakutia — 
ongiś zacofany kraj Rosji carskiej, 
przeistoczyła się dzięki leninowsko-sta- 
linowskiej polityce narodowościowej w 
kwitnącą republikę o wysokim poziomie 
kultury Do studia narodewege przy 
szkole im Szczepkina przyjęto utalen
towaną młodzież jakucką, rekrutującą 
się głównie spośród dzieci kołchoźni
ków Przyszłych aktorów, w liczbie 
dwudziestu, wytypowała na festiwalach 
zespołów świetlicowych specjalna kom) 
sja, w której skład wchodził przedsta
wiciel szkoły im Szczepkina Nauka w 
studio trwać będzie pięć lat.

Rozkwit kultury w radzieckich re
publikach narodowych powoduje coraz 
większe zapotrzebowanie na wykwalifi
kowane kadry aktorów. Oto dlaczego w 
zbliżającym się roku akademickim prze 
widuje się otwarcie drugiego z kolei 
studia — tadżyckiego.

W ten sposób szkoła teatralna Im. 
Szczepkina przyczynia się do podniesie 
nla poziomu kultury teatralnej również 
na terenie narodowych republik ra
dzieckich.

— I u nas nie było inaczej
— mówił tow. Antoni Porasz- 
ka. — My także mieliśmy trud 
ności I nasz kolektyw wrogo
wie chcieli rozbić. Wszvscv pa 
mietamy — ciągnął dalei — 
iak iesienia 1950 r. w okresie 
prac jesiennych, kiedy trzeba 
bvło siać oziminy, kopać ziem 
niaki. buraki, kończyć orki, du 
żo naszych członków nie przy
chodziło do pracy. Groziło 
nam to niezebraniem plonów 
z 30 ha.

— Albo w żniwa w roku u- 
biegłvm — wtrącił Walorczyk
— kiedv trzeba bvło wykorzy
stać każdv pogodny dzień, kie 
dv pracowaliśmy dniami i nocą 
mi. a nawet w niedziele, bo to 
wiecie sami iak, sie w żniwa 
pracuje, to wtedy wrogowie 
podburzali naszych członków, 
żeby nie pracowali, że „ten 
kołchoz" to nas do grobu za
pędzi.

— Zupełnie, iak u nas — 
wtrącił Saniszewski — to sa
mo... naszych też tak podma- 
wiali...

— Ale mvśmv sie nie dali — 
opowiadał dalei Antoni Porasz 
ka. — Wtedv iesienia. kiedy 
chwiała sie,nasza spółdzielnia 
i zdawało się, że rozleci się, 
nie opuściliśmy rak. Tłumaczy 
liśmy tvm członkom co nie 
chcieli Pracować, że sami sie
bie okradaia. że z ich przvczv 
nv niszczą sie olony całorocz- 
nei oracv. W lei walce z wro
giem o utrzymanie spółdzielni 
w dużei mierze pomogli nam 
towarzysze z Komitetu Gmin
nego naszej Partii i robotnicy 
z POM z Barlinka.

— I jeszcze jedno — doda je 
Poraszka. — Zdobyliśmy wte

„Dzień gotowości” wykazał, że przeicażająca ilość 
naszych zespołów PGR przygotowała już wszystkie ma
szyny żniwne i traktory.

Na zdjęciu: brygadier traktorowy Powązka, trakto
rzyści Józef Pąsik, Łucjan Szot i mechanik Józef Krato 
czylc z PGR Trzygłów dokonują przeglądu traktorów.

dy dla spółdzielni nasza mło
dzież. Przykład dał ZMP-o- 
wiec Wojciech Kozakiewicz, 
svn Aleksandra, który widząc, 
że oiciec nie wychodzi do pra
cy poszedł pracować za nie
go. Za Przykładem Kozakiewi 
cza poszli inni chłopcy i dziew 
częta — synovzie i córki na
szych członków. Wtedy cześć 
„opornych" członków zaczęła 
także pracować. Zebraliśmy 
plony. Spółdzielnia nasza zosta 
ła uratowana.

— A co sie stało z reszta 
członków, co nie chcieli praco 
wać? — zapytał Saniszewski.

— I oni wrócili do nas. Zro
zumieli. że żle robią. Teraz są 
naszymi najlepszymi członka
mi. a dzisiejsza praca chca wy 
mazać z pamięci tamte dni 
swoiei słabości. Tak w walce 
o wykonanie planów spółdziel 
ni. w walce z kułactwem kształ 
ciła sie nasza świadomość, ro
sła siła naszego kolektywu. 
Dzisiaj widzicie Plony naszej 
2-letniei pracv zespołowej.* * *

DOJNYM wieczorem rozma 
wiałem z Saniszewskim. W 

iego zmęczonych i wyblakłych 
od starości oczach widziałem 
blaski młodzieńczego zapału.

— Gdy powrócę do domu* 
opowiem całei gromadzie 
wszystko •'o, co tutaj widzia
łem — mówił gorączkowo Sa
niszewski. — Pokaże chłopom 
tvch. co rozbili nasza spółdziel 
nie. opowiem iak wv. tutaj 
walczycie z kułakami i wroga
mi spółdzielczości. I dotąd nie 
bede miał spokoju, dopóki u 
nas w gromadzie nie bedzie 
takiego RZS-u. dopóki Smi- 
łowo nie stanie sie Bedargo- 
wem.

»Dni gotoirości«

1 lipca był „dniem gotowości” do żniw w wojewódz
twie szczecińskim. Zalega Państwowego Ośrodka Maszy 
nowego w Barlinku przygotowała na ten dzień wszystkie 
potrzebne do akcji żniwne] ciągniki, snopowiązałki, płu
gi, talerzówki i brony.



Państwo silne 
świadomością mas

Spółdzielnia rośnie w walce

nią kieruje. Żeby partia była u 
nas mocna, lżej byłoby j wtedy 
i teraz. Więcej ludzi by się do 
nas garnęło przy mądrzejszej 
gospodarskiej głowie.

Nie bez przyczyny podkreśla 
liśmy na początku niniejszych 
notatek bezpartyjność Jana Ko 
tysa. Nie dlatego, ażeby bez
partyjność spółdzielcy była 
czymś szczególnym w ogóle. Ale 
w tym i w wielu innych wy
padkach jest ona rzeczywiście 
faktem dziwnym i niezrozumia

Żarliwym głosem opowiadał 
nam Jan Kotys na podwórzu 
spółdzielczego gospodarstwa: — 
. nie daliśmy się, towarzyszu, 
chociaż mało nas było. W tam
te żniwa pot nam oczy zalewał 
z roboty. Ale robiło się, bo jak 
sobie człowiek pomyślał, że się 
wspólne dobro rozleci, to tak 
mu było żal, jakby własną rę
kę miał stracić”.

A potem, tłumacząc minione 
i nowe trudności, powiedział: 
— Na mój chłopski rozum, to 
partia u nas za słabo spółdziel-

O historii redleńskiego RZS-u 
opowiadał nam bezpartyj

ny spółdzielca, Jan Kotys. Opo 
wiadał nam to zresztą przy
padkowo, przy okazji dzielenia 
się wrażeniami z pobytu w 
spółdzielni wycieczki chłopów 
z województwa łódzkiego. 
Przed kilkoma bowiem dniami 
Redło (obok czterech jeszcze 
spółdzielni produkcyjnych po
wiatu nowogardzkiego: Macie- 
jewa, Nastazina, Radostowa i 
Tuczy) gościło u siebie uczest
ników pierwszych w naszym 
województwie chłopskich ■wy
cieczek. Była to sposobność do,

Rzecz jasna, że taka organi 
zacja partyjna nie mogła ob
jąć kierownictwa w walce o 
spółdzielczość, nie mogła sta
nąć na pierwszej linii tej wal 
ki.

Kwiatkowski, Cybulski, Ko
koszka walczyli o spółdzielnię 
w pojedynkę, poza organizacją.

Poza organizacją walczył też 
o spółdzielnię, o swoją spół
dzielnię, Jan Kotys. Poza orga
nizacją walczył Sęczak, walczy 
li ZMP-owcy Zygmunt Czupry 
na i Stefan Łuczak.

I jeżeli wpierw zadaliśmy py 
tanie pod adresem KG w Dłu
gołęce i KP w Nowogardzie to 
musimy zadać drugie pytanie 
pod tym samym adresem: dla
czego tych ludzi, najbardziej od 
danych sprawie spółdzielczoś
ci, codzienną, ofiarną pracą 
realizujących linię partii w 
Redle, dlaczego tych „bezpar
tyjnych partyjniaków" nie przy 
ciągnięto do partii? Dlaczego 
dotąd nie ma ich tam, gdzie 
przypadkowo i niesłusznie jest 
Kosakiewicz, którego tam nie 
powinno być? Odpowiedzi na 
te pytania nie możemy oczęta, 
wać tylko od trzech partyj
nych pionierów nowej wsi w 
Redle, którzy mogli nie być 
świadomi konieczności takie
go budowania spółdzielczości, 
które powinno opierać się na 
organizacji partyjnej.

tuje spółdzielczość, pozostawio
no w zapomnieniu sprawę Cze
sława Kasprzykowskiego. A 
Kasprzykowski (któremu np. 
udowodniono co najmniej współ 
autorstwo bajdy „o dziadow
skich rządach") po usunięciu 
go ze spółdzielni poradził sobie 
doskonale. Porzucił gospodarkę 
i uwił zaciszne gniazdko w a- 
gencii nocztowei pobi!'' 'ei gmi 
ny Lubczyna (i to jako jej 
kierownik). Zapewne ..pracu
je’’ tam dalej.

I gdyby tak poszperać po ku 
motrach, z pewnością odnalazło 
by się więcej takich „niewi
dzialnych" kułackich zauszni
ków, którzy prowadzą wrogą 
robotę przeciw spółdzielni, któ
rzy stawiają kamienie na dro
dze indywidualnych chłopów 
do spółdzielni

Zdemaskowanie ich, ukaza
nie gromadzie ich prawdziwe
go wrogiego pracującemu 
chłopstwu oblicza, odseparowa
nie ich od gromady, raz na 
zawsze rozwiązałoby sprawę 
nieufnego jeszcze stosunku in
dywidualnej części Redła do je 
go części spółdzielczej.

Bo droga do całkowitego zwy 
cięstwa prowadzi przez zdemas 
kowanie kułaka.

8. Ch.

gardą klasy robotniczej 1 ca
łego polskiego ludu pracujące
go.

Towarzysz Stalin uczy, te 
aby móc posuwać się siedmio
milowymi krokami naprzód, 
„potrzebne jest istnienie partii, 
dostatecznie zwartej 1 jednoli
tej, aby skierować wysiłki 
wszystkich najlepszych ludzi 
klasy robotniczej do Jednego 
punktu oraz dostatecznie do
świadczonej, aby nie stchórzyć 
przed trudnościami 1 systema 
tycznie wcielać w życie słusz
ną, rewolucyjną, bolszewicką 
politykę”. Taką partią być mu
simy. Podnieść świadomość no 
wych, milionowych rzesz Pola
ków, wyzwolić jak największe 
rezerwy niewyczerpanej ener- 
gl i talentów twórczych dla 
dobra Ojczyzny, dla potęgi ri- 
szego Państwa silnego świado
mością mas — oto zadanie. Ja
kie stoi przed naszą partią, 
przed każdą Jej organiza
cją. przed każdym jej człon
kiem. Oto droga, którą popro
wadzi ona naród naprzód do 
potęgi, do socjalizmu.

E. Lidzka

jakże potrzebnego, podsumowa 
nia spółdzielczej drogi, do spój 
rżenia wstecz, aby dalszy marsz 
naprzód był szybszy i pew
niejszy niż dotychczas. Bez
partyjny spółdzielca Jan Ko
tys słusznie oceniał prze
bytą drogę i słuszne wy
ciągał wnioski. A wnioski te 
dotyczyły i pracy spółdzielców 
i pracy organizacji partyjnej 
w’ Redle. Widać w nich było 
troskę człowieka, dla którego 
spółdzielnia stała się sprawą 
najbliższą, osobistą. Bo też 
historia spółdzielni jest częścią 
życia Kotysa, i to najważniej
szą częścią jego życia.

Aby wycieczka chłopów z łódzkiego 
była nauką dla spółdzielców z Redła

pel pokoju. Dało jej wyraz 10 
milionów ludzi, których zgro
madziła w zakładach pracy, w 
gromadach, szkołach i punk
tach dyskusyjnych ogólnona
rodowa dyskusja nad projek
tem Konstytucji 1 około mi
lion obywateli, którzy publicz
nie zabierali głos w tej dysku
sji, wspominając ponurą prze
szłość Polski, wyzysku 1 nę
dzy. Porównując dzień dzi
siejszy z tą przeszłością, Je
szcze lepiej uprzytomniali so
bie 1 Innym drogę przebytą i 
drogę, Jaką przebyć trzeba, by 
dojść do socjalistycznego Ju
tra.

Tej prawdy niezbitej bronią 
przed wrogą plotką 1 szcze- 
kaczkaml „Głosów Ameryki" 
i BBC blisko 4 miliony robot
ników 1 pracowników oraz 
pracujący chłopi 20 tys. gro
mad wiejskich, którzy z nieby 
wałym entuzjazmem podjęli 1 
wykonali zobowiązania z oka
zji urodzin towarzysza Bieruta 
1 Święta 1 Maja.

Tę prawdę potwierdzają 
dziś miliony mieszkańców 
miast 1 wsi polskich, któ
re stanęły do Czynu Lipcowe 
go oraz dwumilionowa rzesza 
młodzieży, która stanęła do 
pięknego Czynu Zlotowego.

Można przytoczyć tysiące 
dowodów wzrostu świadomości 
1 zwartości nasze I wciąż ro
snącej klasy robotniczej, nasze 
go chłopstwa pracującego, na
szej starej 1 nowej Inteligen
cji pracującej. Posłuchajmy co 
mówi np. palacz cementowni 
„Grodziec",Bronisław Clapała: 
„Dawniej nasza cementownia 
należała do angielskiego fabry 
kanta Solvay'a 1 wtedy nie za 
leżało nam na tym, aby szano
wać agregaty, podnosić wydaj
ność pracy i polepszać Jakość 
produkcji, aby w ten sposób 
zwiększać własność angielskie
go fabrykanta. Dziś Jest Ina
czej. Za swój święty obowią
zek uważam walkę z wszelkim 
niedbalstwem 1 marnotraw
stwem. walkę o obniżkę kosz
tów własnych produkcji, tro
skę o swój agregat Jak o wła
sny majątek oraz strzeżenie 
fabryki przed sabotażystaml, 
szpiegami 1 dywersantaml”. 
Czyż wypowiedź ta nie Jest do 
bitną Ilustracją nauki Lenina, 
że „komunizm zaczyna się tam, 
gdzie występuje ofiarna, prze
zwyciężająca ciężki trud, tro
ska szeregowych robotników o 
zwiększenie wydajności pracy, 
o ochronę każdego puda zboża, 
węgla, żelaza 1 Innych produk
tów. które otrzymują nie pra
cujący osobiście i nie Ich „bll- 
sc.", ale „dalecy", czyli całe 
społeczeństwo..."

Wzrost świadomości mas 
jest potężną siłą napędową na 
szego procesu przeobrażania 
się w naród socjalistyczny. Do 
konuje się ono w toku wzrostu 
sił gospodarczych 1 politycz
nych naszego Państwa, w toku 
zwycięskiej walki z elementa
mi kapitalistycznymi, w toku 
przekonywania 1 pozyskiwania 
chwiejnych 1 nieuświadomio
nych dla naszej słusznej spra
wy.

„Nasze państwo ludowe — 
główny oręż realizacji history
cznych, rewolucyjnych zadań 
polskiej klasy robotniczej — 
sprawuje wszystkie podstawo
we funkcje dyktatury proleta
riatu". (Bierut).

Jedną z tych funkcji Jest, w 
myśl nauki stalinowskiej, funk 
cja gospodarczo • organizacyj
na 1 kulturalno - wychowawcza 
państwa. W oparciu o pomoc 1 
przykład ZSRR, nasze państwo 
ludowe realizuje te funkcje 
Już dziś w okresie przejścio
wym do socjalizmu w coraz 
szerszym zakresie. I wraz z 
tym rozwija się szybciej świa
domość mas. A z kolei im 
szybciej rośnie świadomość 
mas, tym bardziej podnosi się 
działalność gospodarczo - orga
nizacyjna 1 kulturalno - wycho 
wawcza naszego Państwa.

Te czynniki przyśpieszają 
tempo przekształcania się na
szego narodu w naród socjali
styczny. Przemiana ta odbywa

ZBLIŻA się dzień 22 lip- 
ca. Mija 8 lat od chwili 
Wielkiego Manifestu PKWN.

Obraz tych 8 lat ciężkiej, 
nlezmożonej walki, • którą to
czył nasz naród z obalonymi, 
ale nledobltyml jeszcze klasa
mi pasożytniczymi o stworze
nie nowego ustroju społeczne
go, sukcesy 1 trudności tej 
walki, a przede wszystkim za
dania, Jakie stoją przed nami, 
pokazało nam w całej pełni 1 
z całą Jednocześrfle ostrością 
VII Plenum KC naszej Partii.

Ukazując bez obsłonek na
sze trudności 1 niedomagania, 
ujawniając ich korzenie, towa 

. rzysz Bierut zawarł w swym 
referacie piękną treść naszego 

. budownictwa, pokazał siłę poił 
tyczną, gospodarczą 1 obronną 
naszego wyzwolonego narodu, 
sięgnął do najgłębszych źródeł 
historycznych i Ideologicznych 
rosnącej potęgi naszego pań 
stwa.

Wiara w człowieka, w Jego 
twórcze talenty, w przeobraża
jącą moc Idei Lenina - Stali
na, ruszającą z posad bryłę 
świata — oto co tchnie z każ
dego słowa referatu towarzy
sza Bieruta. I oto co tak głę
boko porywa każdego Polaka 
do Jeszcze większego wytęże
nia sił 1 woli, „aby w czasie 
Jak najkrótszym przebudować 
gospodarkę Polski z zacofanej, 
Jednej z najsłabszych w Euro
pie — w przodującą technicz
nie 1 jedną z najsilniejszych w 
Europie..,", aby uczynić z na
szej pleknel bogatej Olczyzny 
„kraj Jednolity gospodarczo 1 
kulturalnie, kraj wielkiej me
talurgii i wielkiej chemii, kraj 
żeglugi morskiej 1 portów 
światowych, kraj wysokich u- 
rodzajów I wysokiej kultury".

Czyż może się znaleźć choć 
jeden uczciwy Polak, którego 
by nie porwały do czynu te 
drogie sercu każdego, kto ko
cha swój kraj ojczysty, cele 
Wytknięte przez towarzysza 
Bieruta?

A czegóż nam najwięcej po 
trzeba, by cele te Jak naj
szybciej zamieniły się w rze
czywistość? *

Trzeba nam świadomości 
całego polskiego ludu pracują 
cego.' Taka świadomość rośnie 
z każdym rokiem, miesiącem, 
tygodniem 1 dniem.

„Lud pracujący — stwler 
dza towarzysz Bierut — ni
gdy już nie da sobie wy
drzeć władzy — a dobra wła 
snego I dobra swojej Ojczy
zny nauczył się bronić tak, 
jak tego wymaga najwyż
sza potrzeba. Polski lud 
pracujący potrafi swym 
żmudnym wysiłkiem stwa
rzać coraz lepsze środki za 
bezpleczające niewzruszalną 
moc i trwałość zdobyczy lu
du jak również mienia 1 do
bra ogólnonarodowego. Rę
kojmią tego Jest rosnąca 
świadomość polskich mas 
pracujących".
W czym wyraża się ta świa 

domość? Wyraża się ona w sto 
stinku robotników, chłopów i 
inteligencji pracującej do pań 
stwa. do narodu, do własności 
społecznej, wyraża sle przede 
wszystkim w gotowości do o- 
flarnej pracy dla swej Olczy
zny I w gotowości do walki 
przeciw |«l wrogom, wyraża 
sfe w politycznej aktywizacji 
mas.

Czy może dziś ktokolwiek 
zaprzeczyć, że nasz naród 
zjednoczony. przekształcają
cy się w naród socjalistyczny, 
kocha swe państwo wyzwolone 
z pęt niewoli, zgnilizny 1 za
przaństwa kapitalistycznego, 
że broni on własności społecz
nej, której jest gospodarzem, 
że pracuje coraz bardziej twór 
czo 1 ofiarnie, nie zważając na 
trudności 1 że coraz żywiej tę
tni życie polityczne polskich 
mas pracujących?

Tej prawdzie nie można za 
przeczyć. Na straży tej praw
dy stoi cala prawie dorosła lud 
nóść Polski — 18 milionów 
Polaków, którzy podpisali a-

się w toku umacniania I roz
szerzania frontu narodowego 
walki o pokój i Plan 6-letni, 
w toku wzrostu sil 1 znaczenia 
klasy robotniczej jako prze
wodniczki narodu, w toku za
cieśniania spójni politycznej i 
ekonomicznej między klasą ro 
botnlczą i pracującym chłop
stwem oraz w toku przeobrażeń 
zachodzących wśród naszej in
teligencji, coraz świadomlej 
służącej narodowi.

Jesteśmy w przededniu ob
chodu Święta Odrodzenia. 
Niedługo staniemy w obliczu 
wielkiej kampanii narodowej, 
Jaka rozwinie się po uchwa- 
nlu przez Sejm Konstytucji i 
ogłoszeniu wyborów. Kampa
nie te będą poważnym bodź
cem dalszej aktywizacji polity
cznej i mobilizacji mas do no
wych zadań gospodarczych. 
Winny one stać się poważnym 
etapem w procesie przekształ
cania się naszego narodu w 
Jednolity moralnie i politycz
nie naród.

Przyśpieszyć proces przeo
brażeń — oto zadanie, jakie 
stoi przed naszą partią, awan-

łym. Tym bardziej dziwnym, 
jeżeli przyjrzymy się bliżej or
ganizacji partyjnej w Redle i 
zaczniemy szukać odpowiedzi 
na pytanie: jakie miejsce zaj
mowała i zajmuje ona w walce 
o spółdzielczość w gromadzie?

W Redle jest obecnie (i od 
kilku lat zresztą) 6-ciu człon
ków partii. Trzech: Edmund 
Kwiatkowski — przewodniczą
cy spółdzielni, Cybulski — se
kretarz organizacji i Stanisław 
Kokoszka — to aktywni spół
dzielcy. Dwóch partyjniaków 
gospodarzy jeszcze Indywidual 
nie. Szóstym jest Franciszek 
Kosakiewicz. Sprawa czysto no 
minalnej zresztą partyjności 
tego szóstego członka organi
zacji partyjnej to dziwne, rzec 
można — chorobliwe zjawisko. 
Kosakiewicz — człowiek usu
nięty w styczniu 1951 roku ze 
spółdzielni za to. że od chwili 
przystąpienia do niej (sierpień 
1950 rok) do chwili usunięcia 
go z niej nie przepracował w 
RZS nawet godziny. Kosakie
wicz — najgorliwszy głosiciel 
„idei" nieróbstwa i oczekiwa
nia na to, aby (jak dzisiaj wspo 
minają.spółdzielcy) sama man
na z nieba spadała. I Kosakie
wicz — członek partii do dzi
siejszego dnia!1 Czy to nie po
ważne zaniedbanie ze strony 
Komitetu Gminnego w Długo
łęce i Komitetu Powiatowego 
w Nowogardzie?

Droga do całkowitego zwycięstwa 
prowadzi przez zdemaskowanie kułaka
— Dlaczego mimo waszych 

poważnych osiągnięć w gospo
darce więcej niż połowa chło
pów w gromadzie pozostaje na 
indywidualnym? Takie pytanie 
najczęściej słyszało się od chło
pów z łódzkiego, w czasie, gdy 
zwiedzali spółdzielnię w Redle.

Spółdzielcy mówili gościom: 
„Naród nieuświadomiony jesz
cze. poczekamy, przekonają się 
i przyjdą do nas".

A Jan Kotys tłumaczył to sła 
bością organizacji partyjnej. I 
jedno i drugie tłumaczenie jest 
niewątpliwie słusztje. I w je
dnym j w drugim brak jednak 
jeszcze poważnego elementu: 
że działa wróg.

Na pytanie, kto rozsiewał 
wiogie plotki, kto demobilizo- 
wał spółdzielców w okresie naj 
ważniejszych prac, przewodni
czący RZS — Kwiatkowski i 
sekretarz organizacji — Cybul
ski odpowiadają wzruszeniem 
ramion i bezradnym „gdyby to 
tak można wiedzieć".

A wiedzieć nie tylko można, 
ale i trzeba.

Pomijając fakt może najbar
dziej szkodliwej roboty Fran
ciszka Kosakiewicza, który po- 
zostawając w szeregach partii 
kompromituje ją i kompromi-

ale dla kogo? Dniówka obra
chunkowa wyniesie 3 złote, a 
najwyżej 5 złotych" — „uświa
damiał" wróg spółdzielców. 
Żniwa stały się najcięższym 
egzaminem dla redleńskiego 
RZS-u. Wielu poszło na lep za
kłamanych podszeptów. 7-miu 
członków złożyło podania o 
wystąpienie ze spółdzielni, gre 
mialnie nie stawiano się do pra 
cy. Ale żniwa zakończono po
myślnie, bez strat. Wbrew wro 
giej propagandzie, wbrew otu
manionej gromadzie, dzień i 
noc pracowali: Edmund Kwiat 
kewski, Cybulski, Stanisław Ko 
koszka, Kotys, Sęczak i Błasz- 
czak — trzech partyjniaków 1 
czterech bezpartyjnych człon
ków spółdzielni. Ich też przede 
wszystkim zasługą było decy
dujące w tej bitwie o spółdziel 
nię w Redle zwycięstwo: 20 zł 
80 gr, jakie przyniosła dniówka 
obrachunkowa.

Na zebraniu obrachunkowym, 
publicznie i uroczyście, znisz
czyli niedawne niedowiarki po
dania o wystąpienie. Przypa
trując się podziałowi gotówki i 
zboża złożył podanie o przyję
cie średniorolny Wojciech Ha- 
rer.dasz j będący przypadkowo 
w gościnie u krewnych, mało
rolny z powiatu sieradzkiego— 
Józef Bednarek, który wkrótce 
zjechał do Redła wraz z rodzi
ną

Spółdzielnia rosła, rosła w 
walce.

14 sierpnia 1950 roku 18-tu 
chłopów z Redła podpisało sta
tut Rolniczego Zespołu Spół
dzielczego. I już od pierwszych 
kroków wróg zaczął uderzać. 
Chytrze, podstępnie, oszczer
czym słowem szeptanym od 
ucha do ucha, powtarzanym 
przez naiwnych. Wróg bił w 
podstawę wspólnej pracy: w 
jej dyscyplinę.

Po gromadzie krążyły wów
czas, ogólnie biorąc, dwie róż
ne wersje jednakowej w swej 
treści plotki.

Wersja pierwsza: „W spół
dzielni rządzą dziady, a wiado
mo. że jak będą dziady rządzić, 
to wszyscy będą nago i boso 
chodzić".

Wersja druga: „W spółdziel
ni pracować nie potrzeba, bo 
rząd i bez tego wszystko da 
spółdzielcom".

Młody zespół przełamał pier 
wsze trudności. Na ogólnym ze 
braniu, w styczniu 1951 roku, 
usunięto ze spółdzielni najza- 
twardzialszych panikarzy i bu 
melantów: Czesława Kasprzy
kowskiego i Franciszka Kosa
kiewicza. Wiosenny siew prze 
szedł pomyślnie. Niezła praca 
spółdzielców w tym okresie wy 
dała plon i w ludziach: do 
wspólnej gospodarki przyłą
czył się Jan Kokoszka, Dziuba 
i Ostrowska.

Przed żniwami nastąpiło dru 
gie kułackie uderzenie. „Zasia
liście, teraz będziecie zbierać,

Organizacji partyjnej nie może zabraknąć 
na pierwszej linii walki



LUSTRACJA PÓL ZIEMNIACZANYCH

Lustracje pól ziemniaczanych są bardzo ważnym czyn
nikiem w walce ze stonką ziemniaczaną. Wczesne wy* 
krycie ognisk stonki pozwala na szybkie i skuteczne zlo
kalizowanie tego szkodnika upraw ziemniaczanych.

Na zdjęciu: Poszukiwanie stonki ziemniaczanej na po
letkach chwytnych.

Młodzieżowcy czczą wielkie dni Zlotu w Warszawie

Wszyscy stajemy 
do Czynu Lipcowego

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
nr 10 przy ul Zwycięstwa.

• * *
MUZEUM — ul Armii Czerwonej 
53—Wystawa — „Wielkie Budowle 
Komunizmu" i „Ormiańska SRR" 
— Muzeum czynne we wtorki, 
czwartki, piątki 1 niedziele w godz. 
12—17,
DOM KULTURY — ul *Zwyclęstwa 
—Wystawa Poznańskiego Muzeum 
Archeologicznego p. n. „Sztuka 
przedhistoryczna w pierwszych lor 
macjach rozwoju społecznego" — 
czynna w godz. 11 — 19

• • e
Szkolenie praktyczne prtysposo. 

blenla żeglarskiego w Ośrodku 
Sportów Wodnych w Mielnie odby. 
wa się codziennie od godz. 18 do 
20 Dokładnych informacji udziela 
Zarząd Wojewódzki Ligi Morskiej 
w Koszalinie• • •

Szkolenie pilotów szybowcowych 
organizuje w dniu 10 llpca rb. Za. 
rząd Okręgowy Ligi Lotniczej. 2«aln 
tereeowani winni zgłaszać się do 
Zarządu Okręgowego w Koszalinie 
w celu uzyskania dokładnych In. 
formacji

• e e
Wystawę prac amatorów . piasty 

ków organizuje w dniach od 15 do 
25 llpca br. Wydział Kultury Pre. 
zydlum WRN. Prace wyróżnione zo 
staną nagrodzone 1 skierowane na 
ogólnopolską wystawę w Warsza
wie.

• • •
„Wodewil warszawski" — korne, 

dl • muzyczną w 3 aktach Gozda. 
w? 1 Stępnia wystawi w dniach 
5 6, 7 I 8 bm. w sali przy ul. Mor 
sklei Nr. 9 w Koszalinie amator
ski zespół artystyczny ZS „Gwar 
dla"

mi na zeszłorocznych kartofli 
6kach. Rozsadę brukwi dziki 
zniszczyły w 80 proc. Ni*le- 
Diei wygladaia pola z pszenic* 
i jęczmieniem oraz pastwiska 
i łąki. Grochu iuż w ogóle nie 
można siać, bo dziki zniszcz* 
go przez kilka nocv w 100 pro
centach.

Dlatego też pytamy: Czy roz 
porządzenie o przedłużeniu o- 
chrony dzików o łeden miesiąc 
na terenach, gdrie dziki sa pla 
ga, jest słuszne?

R. W.
RZS Warblewa

W gazetce »Rły skawica* wydanej w PGR Bukowo czytamy:

Zlikwidowaliśmy 250 ha odłogów 
— dostarczymy krajowi więcej chleba

Traktorzyści zainstalowali 
przy „Ursusach" światło, wy
budowali drewniane budki i 
na przemian z pomocnikami 
pracowali nieomal bez przerwy 
całą dobę. Zmieniali się co 
4—6 godzin — I zamiast obo
wiązującej na odłogach normy 
2,92 ha. orali dziennie 7—8 
ha. Nie „nawalały" im ciągni
ki i pługi, bo należycie o nie 
dbali.

UMIELISMI DOBRZE 
ZORGANIZOWAĆ PRACĘ

Zasiewy wiosenne dokonane 
zostały w terminie m. in. dzlę 
ki dobrze zorganizowanej pra
cy. Na naradach produkcyj
nych robotnicy zapoznali się 
dokładnie z planami akcji. 
Każdy z góry wiedział co, 
i na Jakim polu będzie 
siane. Jakie będzie wykonywał 
prace, jakimi narzędziami 1 Ja
kie są obowiązujące normy. 
Codziennie na krótkiej nara
dzie omawiano dotychczasowy 
przebieg pracy 1 ustalano w o- 
parciu o plan szczegółowe za
dania na dzień następny.

„ZBOŻA SPRZĄTNIEMY 
PRZED TERMINEM"

Starannie przygotowuje się 
gospodarstwo do sprzętu zbóż 
na obszarze 425 ha. co wyma
gać będzie jeszcze bardziej 
wzmożonego wysiłku 1 lepszej 
organizacji, niż przeprowadze
nie zasiewów. W pracy poma
gać będą także członkowie ro
dzin oraz pracownicy umysło
wi. Na odbytym niedawno 
zebraniu dla uczczenia Święta 
22 Lipca załoga zobowiązała 
się m. In. zakończyć koszenie 
zbóż na 3 dni, a zwózkę na 2 
dni przed terminem, wykonać 
podorywkl na planowanym a-

cić połowę żyta oraz 30 proc, 
pozostałych zbóż, ziemniaki z 
22.5 ha wykopać w 20 dniach. 
Ponadto spółdzielcy zasieia w 
7 dniach zboża ozime na area
le 50 ha. a do końca grudnia 
przeprowadzą głębokie orki 
zimowe na powierzchni 54 ha.

Spółdzielcy zwiększa także 
ilość trzody chlewnet o 33 sztu 
ki, sprzedadzą 20 bekonów po
nad plan, przekroczą planowa
na ilo^ć pogłowia rogacizny o 
2 sztuki i sprzedadzą 8 ton 
wiecei zboża niż w zeszłym 
roku.

W celu zagwarantowania 
szybkiego przeprowadzenia 
żniw — zarzad spółdzielni o- 
pracuie przy pomocy rejono
wego agronoma POM szczegó
łowy harmonogram robót żniw 
nvch.

Z. KADYSZ

W koszalińskich zakładach TOR 
wzrasta ilość i jakość produkcji

W 1950 roku założyliśmy u 
nas spółdzielnie produkcyjna 
III typu. Należa do niej wszy
scy mieszkańcy naszei wsi. U- 
prawiamy przeszło 200 ha zie
mi i możemy sie pochwalić, że 
gospodarzymy nieźle. Mamy 
iuż poważne osiągnięcia i je
steśmy w pełni zadowoleni z 
naszei wspólne! pracy.
Jedna iednakże iest przeszkoda 
w osiągnięciu ieszcze lepszych 
wyników i wysunięcia sie do 
rzędu przodu iacvch spółdziel
ni — a mianowicie Plaga dzi
ków. Ile szkód nam dziki wy- 
rzadzaia niesposób opisać. 
Najgorzej rzecz przedstawia 
sie z ziemniakami i z uprawa-

BUDOWA WILKIEGO PIECA „C”
W HUCIE „KOŚCIUSZKO”

na — to założenie świetlicy. 
Odpowiednia sala musi się zna 
leźć. Czas Już wreszcie skoń
czyć z organizowaniem zebrań 
w warsztatach czy w biurze 
kierownika personalnego. Trze 
ba rozpocząć szkolenie ldeolo 
giczne i polityczne członków 
koła.

Nowy zarząd musi również 
pomyśleć o przyjęciu nowych 
członków do organizacji. Do
tychczas bowiem koło zrzesz* 
niespełna 30 proc, ogólnego 
stanu zatrudnionej młodzieży, 
chociaż wielu młodych robot
ników pragnie wstąpić do 
ZMP 1 w zupełności na to za 
sługuje.

A oto co mówi o tym jeden 
z delegatów na Zlot, przodow 
nlk pracy. Henryk Przybyl
ski: „Do ZMP nie należę, bo 
widziałem, że koło nie praco
wało i nie było po co do nie
go wstępować. Teraz praca 
wygląda inaczej, toteż w naj
bliższych dniach złożę poda
nie o przyjęcie do Związku. 
Jak dobrze pójdzie, to Już na 
Zlot pojadę Jako ZMP-owlec".

W RZS Warbleujo 
dziki niszczą plony

W koszalińskim TOR-ze by 
łem ostatni raz jeszcze w zi
mie. Już wtedy robotnicy — 
szczególnie młodzieżowcy — 
skarżyli się na brak świetli
cy. Jak dotąd sytuacja nie po
prawiła się.

Młodzi robotnicy koszaliń
skiego TOR-u 1 teraz nie mo
gą iść do świetlicy podczas 
przerwy obiadowej, bo po pro 
stu Jeszcze jej nie ma. Robot
nicy w wolnych chwilach sie
dzą nadal na parapetach o- 
klen lub na dziedzińcu fa
brycznym. Pod tym względem 
nic się więc Jeszcze niestety 
nie zmieniło. — Zmienił się 
Jednak temat rozmów. Apel Za 
rządu Głównego ZMP zmoblli 
zował młodzież do wydajniej
szej pracy. Wczorajsi przodow 
nlcy Jeszcze bardziej podnoszą 
wydajność swej pracy, zas 
ci, którzy dawniej pozostawa
li w tyle — teraz zasługują 
na tytuł przodowników pra
cy. Młodzież TOR-u żyje Zlo 
tern 1 tym wszystkim, co jest 
z nim związane.

— „Słabodzlan wyrabia po
nad 300 procent normy przy 
swej tokami", „Romaniuk też 
dociąga do trzech norm dzień 
nych w ciągu jednej zmiany".

— „A Brudęrs I Przybylski 
też wypracowują około 280— 
300 procent". — Takie wypo
wiedzi słychać teraz coraz czę 
śclej.

• • •
Bruders 1 Słabodzlan pracu 

Ją obok siebie w dziale mecha 
nlcznym przy tokarniach. O- 
baj należą do młodzieżowej 
brygady zlotowej, obaj też są 
znanymi w TOR-ze przodow
nikami pracy.

„Nasza brygada — mówi 
młody brygadier Bruders — 
postanowiła wykonać ponad 
200 procent normy. Zobowlą 
zanle to wykonujemy solidnie 
i pomału dociągamy do 300...LPŻ w Kołobrzegu nie wy

płaciła dotychczas wynagrodzę 
nia wykładowcom kursu szo- 
ferskiego, zorganizowanego 
przy Przedsiębiorstwie Poło
wów i Usług Rybackich w Ko
łobrzegu oraz nie dostarcza sa 
mochodu kursistom—prakty
kantom?

...na dworcu kolejowym w 
Kołobrzegu nie ma rozkładów 
jazdy? Jedyny rozkład znajdu 
je się o biletera.

...w kinie „Młoda Gwardia ’ 
w Kołobrzegu zamiast plano
wanych dwóch seansów odby
wa się tylko jeden?

...w Słupsku nie uruchomio
no jeszcze punktów usługo
wych napraw pończoch dam
skich?

Łuk
...na placu przy Prezydium 

MRN w Darłowie od dłuższego 
już czasu dwie gablotki świecą 
pustkami?

...mimo licznych interwencji, 
Ekspozytura CPL i A w Szcze 
cinie nie przysyła Spółdzielni 
Przemysłu Ludowego w Koło
brzegu zezwolenia na skup ro
gożyny?

M. KOWALSKI.
...MRN w Darłowie nie dba 

o porządek i czystość w mie
ście? Szczególnie na ulicach: 
Pocztowej, Wałowej i innych 
leżą sterty śmieci i gruzu.

A. ŁAWCZUGO.

dziaml nie rozstawał się nawet 
w polu.

Dla uczczenia zbliżającego 
się Święta Odrodzenia, ob. Ma 
ger zobowiązał się wykonać 
siew poplonów w przeciągu 5 
dni, czyli wykonywać dziennie 
150 proc, normy.

W realizacji zobowiązań nie 
ustępują mu również inni przo 
downlcy pracy — Zofia Sikor
ska, Anna Żabińska. Teodozja 
Juszczyk. Jerzy Siedź, trakto
rzysta Zygmunt Polaslk.

PRACUJEMY DLA SIEBIE

— Staram się pracować Jak 
najlepiej — mówi ob. Mager,— 
nie tak jak przed wojną, kiedy 
musiałem harować jako paro
bek na różnych kułaków. Każ
dy z nas wie teraz, że musi się 
starać Jak najlepiej wykony
wać wszystkie prace, zwięk
szać produkcję, ażeby robotni
kom w miastach móc dostar
czyć coraz więcej chleba, mię
sa i tłuszczów.

Podobnie myślą inni robot
nicy. Wszyscy oni czują się 
współodpowiedzialni za termi
nowe wykonanie planów gospo 
darczych, zwiększenie produk
cji rolnej i hodowlanej, każde
mu leży na sercu pomyślny roz 
wój gospodarstwa. I ta świado
mość stała się źródłem sukce
sów.

TRAKTORY NA CHODZIE 
CAŁĄ DOBĘ

Wydajną pracą w orce odło 
gów wyróżnili się — pracują
cy na „Ursusach" traktorzyści 
— Jan Smoliński 1 Stefan Gu
zik z pomocnikami — St. Gwiz 
działem 1 C. Gawlikowskim.

— Jak zabrali ze sobą becz
kę paliwa — mówi kierownik 
gospodarstwa — to nie zjecha
li z pola, dopóki go nie zużyli.

Po zimowych pracach przy budowie fundamentów przy* 
stąpiono obecnie do montażu konstrukcji stalowej wiel
kiego pieca „C".

Brygady monterskie podjęły dla uczczenia Święta 22 
Lipca, zobowiązanie przyśpieszenia prao przy budowie 
konstrukcji, a stalowy szyb, który wg. harmonogramu 
miał stanąć 1. VIII. 1952 r., brygady zobowiązały się po
stawić do 22. VII. 1952 r. Dzięki ofiarnej pracy załogi 
montażowej, uruchomienie wielkiego pieca „C” nastąpi 
jeszcze w tym roku.

Na zdjęciu: fragment prac przy montażu szybu pieca 
„C” oraz montażu płuczek. (CAF — fot. Baranowski).

reale 250 ha w 15 dniach, wy 
konać omłoty Jęczmienia ozi
mego wprost na polu oraz 30 
proc, zbóż wymłóclć bezpo
średnio ze sztyg, zaś omłoty 
pozostałych zbóż zakończyć do 
24 grudnia. Zobowiązano się 
również zwiększyć wydajność 
buraka cukrowego z 220 do 
300 q z ha, a ziemniaków z 
140 do 160 q z ha. Wykopki 
zakończone zostaną na 4 dni, 
siew ozimin na 5 dni przed ter 
mlnem. zaś orki zimowe do 
dnia 10 grudnia. Udział w Czy 
nie Lipcowym blorą także bry
gady hodowlane. Gospodar
stwo odstawi ponad plan 14 q 
tuczu oraz 2.100 litrów mleka

M. R.

Repertuar kin
KOSZALIN
K.i.o .NOWA HUTA" „Nędznicy"—

I ..urta - godz. 18 i 20.
Kt„ j . MŁODA GWARDIA"—(Rokoz 
sowoi — ..Harry Snjth odkrywa 
Amerykę" — godz 20
SŁUPSK
Kni „POLONIA" — „Pani Derry" 
— godz 18 18 I 20
BI? ŁORARD
K'no ..BAŁTYK" — „Małżeństwo 
Katarzyny" — godz 18 1 20.
SZCZECINEK
Ktnj „PRZYJAŹŃ" — „Wołga — 
Wił-a" — godz. 18 I 20
WAŁCZ
Kino .TĘCZA" - „Dwaj panowie 
F" — godz. 18 f 20.
USTKA
Kino „DELFIN" — „Carmen w 
Hollvw od" — godz. 18 1 20.
DARŁOWO
Kino „BAJKA" - „Wielki kon. 
cert" — godz 18 1 20.
POŁCZYN . ZDRÓJ
Kino „WOLNOŚĆ" — „Opowieść o 
prawdziwym człowieku" — godz 
20
MIELNO
Kino „Nr 14“ — „Człowiek bez 
Jutra" — godz 20
USTRONIE MORSKIE
Kino „Nr 11" — „Hojno lato" — 
godz 20

Spółdzielnie Przechlewo i Dębnica 
współzawodniczą 

w realizacji Czynu Lipcowego
Członkowie Rolniczego Zespo
łu Spółdzielczego im. 8 Marca 
w Przechlewie (oow. Człu
chów) aodnie odpowiedzieli na 
apel robotników „Ursusa", za
łogi hutv im. F. Dzierżyńskiego
1 górników kopalni „Siemiano
wice" oraz na wezwanie RZS 
w Kodeńcu i w Skrzatuszu. 
Postanowili oni przeprowadzić 
melioracje 1100 metrów ro
wów w ciągu trzech dni. prze 
kroczyć o 10 q planowaną wy 
dainość buraków cukrowych i 
pastewnych, zbiory ziemnia
ków podwyższyć z 125 do 130 q 
z ha. przyśpieszyć sianokosy o
2 dni. a 5 dni przed zaplano
wanym terminem zakończyć

żniwa na obszarze 175 ha. w 
ciągu 2.5 dnia po skoszeniu 
zbóż rozpocząć podorywki.

Spółdzielcy Postanowili tak
że przeprowadzić zasiewy Je
sienne na areale 94 ha w 18 
dniach, a wykopki o 5 dni szyb 
ciel niż zaplanowano. Wszyst
kie orki zimowe wykonane zo 
stana do 20 listopada. Zobowi* 
zali sie oni również zwiększyć 
pogłowie trzody chlewnej o 
100 proc., a bydła — o 8 Itrów 
doinvch i 5 cieliczek.

Spółdzielcy z Przechlewa za 
warli umowę o współzawodnic 
twie w Czynie Lipcowym z 
RZS Dębnica.

A. NOWAK

W roku 1945 PGR Bukowo 
liczyło zaledwie około 100 ha 
użytków rolnych. W ubiegłym 
roku załoga zbierała Już plo
ny z 400 ha, a w tym roku 
areał uprawowy został w dal
szym ciągu poszerzony o uprą 
wionę Jesienią i wiosną odłogi 
w ilości 250 ha. Samego żyta 
zasiano dodatkowo 135 ha, 18 
ha rzepaku. 6 ha Jęczmienia 
1 ln. Zagospodarowanie tej ilo
ści odłogów przy tym samym 
stanie zatrudnienia wymagało 
zdwojonego wysiłku całej zało 
gl Dzięki Jednak uświadomie
niu, ofiarnej i wydajnej pracy 
wszystkich robotników oraz 
dobrej organizacji pracy zada
nie zagospodarowania wszyst
kich pozostałych w sąsiedztwie 
odłogów zostało wykonane.

BOLESŁAW MAGER W CZO
ŁÓWCE PRZODOWNIKÓW

Jednym z czołowych przo
downików; pracy gospodar
stwa, który przoduje we wszy
stkich pracach 1 specjalnie wy 
różnił się przy uprawie odło
gów, Jest Bolesław Mager. 
Prowadząc konie, Mager we
spół z Edwardem Ślepą, kie
rującym siewnikiem, zasiali w 
Jesieni 165 ha, a wiosną 120 
ha zbóż. Dziennie zasiewali 
10—11 ha, podczas gdy norma 
przewiduje siew 7,9 ha. Ob. 
Mager dba należycie o konie 1 
sprzęt. Jego „trójka" należy 
do najlepiej utrzymanych w go 
spodarstwle. Siewnlk w czasie 
akcji nie miał też ani Jednego 
dnia przestoju. Ob. Mager co
dziennie przed wyjazdem w po 
le przeglądał maszynę, dokrę
cał śrubki, smarował ltp. Z ta- 
wotem oraz skrzynką z narzę-

proc. To jest nasza odpowiedź 
na hasło zlotowe: „Co zrobi
łeś dla Ojczyzny, czym przy
witasz Zlot?"

W koszalińskim TOR-ze 
jest teraz wielu przodowników 

pracy wysoko przekraczają
cych normy dzienne. Obok 
ośmiu delegatów na Zlot, któ
rymi są: przewodniczący koła 
ZMP — znany przodownik Ta 
deusz Romaniuk oraz Włodzl 
mierz Rychłowski. Jan Bru
ders, Jan Tomanek, Alfred 
Łompisz, Jerzy Gałązka, Wik
tor Słabodzlan i Henryk Przy 
bylskl, na miano przodowni
ków zasłużyli: Czajkowski, 
Szmaro, 2mijewskl 1 wielu in 
nych. Gorzej przedstawia się 
praca organizacyjna i kultu
ralno • oświatowa koła ZMP. 
Ale 1 tutaj widać Już poważną 
zmianę na lepsze. Wybrany 
tydzień temu zarząd koła na
tychmiast przystąpił do pracy. 
Wre praca nad gazetką ścien
ną 1 robi się tablicę współza
wodnictwa.

Nowy zarząd ma bardzo wie 
le do zrobienia. Rzecz głów-

W dniu 25 czerwca odbyło 
sie ogólne zebranie spółdziel
cze w RZS Bińcze (now. Człu
chów). Po zapoznaniu sie z a- 
oelem robotników „Ursusa", 
huty im. F. Dzierżyńskiego i 
kopalni „Siemianowice" oraz 
z wezwaniem RZS Kodeńce i 
Skrzatusz uchwalono szereg 
zobowiązań produkcyjnych. M. 
in. spółdzielcy zobowiązali sie 
sprzęt i zwózkę zboża przepro 
wadzić w 14 dniach, to iest na 
5 dni przed terminem, w cią- 
iu 3 dni po skoszeniu zboża 
iokonfić podorywek na 100 ha. 
oodczas akcji żniwnej wymłó-



Wrogowie ludu
czechosłowackiego 

ponieśli 
zasłużoną karę
PRAGA PAP. W mieście Usti 

•nad Łabą, odbył się proces gru 
py szkodników i szpiegów, któ 
rży działali na terenach wiej
skich. Przed sądem stanęło dzie
sięciu kułaków i ich wspólnicy, 
którzy w rejonach łowosickim i 
rudnickim okręgu ustockiego pro 
wadzili działalność dywersyjną 
i szpiegowską.

W czasie 3-dniowego procesu 
ujawniono ścisły związek oskar
żonych z uczestnikami spisku an 
typaństwowego — agentami im
perialistów amerykańskich, ska 
zanymi przez sąd praski w 
kwietniu br. Jak wiadomo, na 
czele tego spisku stali agent wy 
wiadu amerykańskiego Józef Ke 
pka i b. funkcjonariusz reakcyjnej 
parti agrarnej — Antoni Hlou- 
pek. Oskarżeni w obecnym pro 
cesie: kułak Wacław Tlousty i 
irmi kierowali się instrukcjami 
Kępki i Hloupka.

Sąd skazał Wacława Tlouste- 
go na karę śmierci. Pozostali 
oskarżeni zostali skazani na ka
rę więzienia od 7 do 25 lat.

Związek jednoczy obecnie w 
swych szeregach 81.700 człon
ków. Młodzież w poważnym 
stopniu uzupełniła szeregi al
bańskiej klasy robotniczej, da 
jąc gospodarce narodowej w 
ciągu ub. trzech lat 6 tys. mło 
dych, wykwalifikowanych ro
botników.

Poszczególne sceny oklaskiwa 
ne były przy otwartej kurty
nie.

Po przedstawieniu zgotowa 
no zespołowi długo niemilkną 
cą burzliwa owacię oraz obda 
rowano artystów kwiatami.

r

Światowa Rada Pokoju 
obraduje w Berlinie

nieczność pokojowego ich roz
wiązania.

Po przemówieniu Joliot-Cu- 
rie. sekretarz Biura Światowe; 
Radv Pokoiu Fenealtea zapro
ponował nasteouiacy porządek 
dzienny;

1) pokojowe rozwiązanie pro 
blemu niemieckiego i japoń
skiego^

nych państw politykę zmierza
jącą do rozładowania napiętej 
sytuacji międzynarodowej. — 
Obecnie rząd chadecki postę
puje jednak wręcz przeciwnie. 
Akceptuje on posłusznie wszy
stkie żądania, pretensje i roz
kazy Stanów Zjednoczonych 
— zezwolił nawet na rozlo
kowanie obcych sił zbrojnych 
na naszym terytorium narodo
wym — i naraża na coraz po
ważniejsze niebezpieczeństwo 
niezawisłość i przyszłość naro
du. Walka o niezawisłość naro 
dową 1 pokój, walka o położe
nie kresu obcej okupacji czę
ści naszego terytorium, o pow 
rót do włoskiej polityki zagra 
nlcznej, mogącej uratować 
Włochy przed ujarzmieniem I 
wojną w imię obcych Intere
sów — jest w obecnej sytua
cji podstawowym obowiązkiem 
wszystkich Włochów, którzy 
nie zapomnieli niedawnej tra
gicznej przeszłości i nie chcą, 
aby się ona powtórzyła.
ZBROJENIA POGŁĘBIAJĄ 
KRYZYS GOSPODARCZY 

WŁOCH
Charakteryzując sytuację 

gospodarczą Włoch, rezolucja 
podkreśla, że w ostatnich la
tach zaniechano wszelkiej od
budowy, nie przeprowadzono 
żadnej koniecznej reformy go 
spodarczej, że wzmogła się nę
dza ludu i pogorszyła ciężka 
sytuacja warstw pośrednich, 
zaostrzyły się sprzeczności kia 
sowę, wszędzie szerzy się ko
rupcja. Gospodarka kraju prze 
żywa zastój pod brzemieniem 
ogromnych wydatków wojen
nych, mnożą się oznaki kry
zysu. Na rozkaz Amerykanów 
zostały dla nas zamknięte waż 
ne rynki zagraniczne i jedno
cześnie coraz bardziej się zwę
ża rynek wewnętrzny,

Tylko dzięki nieustannej 
walce robotnicy, urzędnicy I 
chłopi zdołali w pewnym stop
niu zahamować pogorszenie 
się swej sytuacji ekonomicz
nej. Muszą oni liczyć się z 
tym, że ich stopa życiowa bę
dzie coraz bardziej zagrożona, 
jeśli nie potrafią jej energicz
nie bronić, wzmacniając swe 

organizacje związkowe, zacie
śniając Jedność swych szere
gów 1 stawiając zdecydowany

Stan wyjątkowy 
w Teheranie przedłużony

LONDYN. PAP. Agencja Reu 
tera podaje, że w dniu 28 czerw 
ca rząd irański podał do wiado 
mości, że postanawia ponownie 
przedłużyć stan wyjątkowy w Te 
heranie do końca lipąa br.

(Dokończenie ze str. 1)
*-ania walki o utrzymanie po
koiu i zjednoczenia kraiu.

Następnie zabrał głos, entu
zjastycznie witany przez zebra 
nych. przewodniczący Biura 
Światowej Radv Pokoiu — 
pa-of. Fryderyk Joliot-Curie, 
który wygłosił doniosłe prze
mówienie. poświecone anali
zie sytuacji międzynarodowej 
oraz zadaniom światowego ru
chu obrońców pokoiu.
Prof. Joliot-Curie podkreślił, 
te decyzje powzięte przez mo
carstwa zachodnie w sprawie 
Niemiec i Japonii, rozwój wy
darzeń w Korei, zwłaszcza sta 
wianie przeszkód pomyślnemu 
zakończeniu rokowań w Pan- 
tnundżonie oraz zbrodnicze sto 
■owanie broni bakteriologicz
nej przez dowództwo amery
kańskie — spowodowały zao
strzenie sic sytuacji mledzyna 
rodowej. Skłoniło to Biuro 
Światowej Rady Pokoju do 
■wołania obecnej nadzwyczaj
nej sesji. Zadaniem sesji jest 
rozszerzenie zasięgu działania 
©raz aktywizacja ruchu w o- 
bronie pokoju. W tym celu 
■wołany zostanie w końcu bie 
tacego roku wielki Światowy 
Kongres Pokoju. Uchwały o- 
becnei sesii winny służyć przy 
gotowaniu tego kongresu. U- 
chwałv sesii beda również pod 
stawa referendum, które obej
mie wszystkie kraie świata i 
wszystkie warstwy ludności.

Profesor Joliot - Curie omó
wił następnie najaktualniejsze 
problemy międzynarodowe o- 
raz wskazał na możliwość i ko

Załoga Zakładów Roezarni* 
czych w Gorzowie wezwała do 
współzawodnictwa o przedter
minowe wykonanie planów 
rocznych produkcji wszystkie 
roszarnie w kraju.

Ostatnio o zrealizowaniu pla 
nów 1 półrocza br. zameldo
wały Zakłady Przemysłu Gu
mowego nr 11. Zakłady Wy
twórcze Gazów Technicznych, 
Fabryka Remontu Maszyn 
Włókienniczych, Cynkownia 
Warszawska, Warszawskie Za 
kłady Farmaceutyczne, Sto
łeczne Zakłady Metalurgiczne, 
Stołeczne Zakłady Elektrotech 
niczne i Zakłady RSW „Pra
sa” przy ul. Smolnej.

O przedterminowym wyko
naniu planów półrocznych za
meldowały ponadto: prze
mysł kawowy i środków od
żywczych. przemysł ceramicz
ny, przemysł cukrowniczy. 
Rybnickie Zjednoczenie Prze
mysłu Węglowego, które do 
końca półrocza wyprodukuje 
dodatkowo 135 tys. ton węgla 
oraz 10 zakładów przemysłu 
metalowego i elektrotechnicz
nego z terenu województwa 
łódzkiego.

opór dążeniom reakcyjnych 
przedsiębiorców, cieszących 
się poparciem rządu.

REAKCJA DĄŻY 
DO ODRODZENIA 

FASZYZMU 1 MONARCHII
Reakcyjne grupy obszarni

ków i przemysłowców — 
stwierdza dalej rezolucja — 
w sojuszu z niedobitkami fa
szyzmu usiłują stworzyć nowy 
ruch faszystowski i dążą 
otwarcie do restauracji mo- 
narchil. Z drugiej zaś strony 
partia rządząca, uciekając się 
do Jeszcze bardziej podstęp
nych 1 dywersyjnych metod 
bezwstydnie wysuwa program 
stopniowego znoszenia swobód 
konstytucyjnych 1 dąży do Ich 
unicestwienia.
TRZEBA WZMÓC WALKĘ 
O PRAWA DEMOKRATYCZ
NE W OBRONIE KONSTY
TUCJI REPUBLIKAŃSKIEJ

Dlatego należy znowu pod
nieść wielki sztandar walki o 
wolność — Jak to się Już nie
jednokrotnie działo i zawsze 
z korzyścią dla Włoch. Walka 
taka nie może być walką jed
nej partii lub jednej klasy. 
Jest to walka wszystkich oby
wateli, czy to komunistów, czy 
socjalistów, liberałów czy so
cjaldemokratów, wierzących 
czy niewierzących, tych któ
rzy nie zapomnieli w jaką 
otchłań zostały zepchnięte 
Włochy przez totalizm faszy
stowski. ,

Ostatnie wybory samorządo
we wykazały raz Jeszcze, że 
naród w coraz większym stop-

Rz.ąd francuski, za pośred
nictwem agencji AFP, ogłosił 
„wyjaśnienie”, które nic nie 
wyjaśnia, lecz potwierdza fakt 
obecności oficerów hitlerow
skich w Palais de Chaillot.

Tak więc — pisze w zakoń* 
czeniu „Liberation” — „rze
czoznawcy” hitlerowscy opra
cowują szczegóły układu, któ
rego Schuman nie przedstawi 
francuskiemu ' Zgromadzeniu 
Narodowemu do ratyfikacji 
przed październikiem bieżące, 
go roku. Dowodzi to, że dla 
Waszyngtonu , „rzeczoznawcy” 
hitlerowscy więcej znaczą, niż 
deputowani francuscy...

2) niezwłoc7.ne taprzestanie 
woinv w Korei:
3) wyścig zbrojeń a walka o 
zawarcie Paktu Pokoiu.

Na tvm zakończyło się 
pierwsze posiedzenie nadzwy
czajne, sesii Światowej Rady 
Pokoiu.

(Streszczenie przemówienia 
prof. Joliot-Curie podamy w 
jutrzejszym numerze).

niu nie chce tolerować zgub
nej polityki chadeków i ich so 
jusznlków. Siły lewicowe uzy
skały nowe sukcesy, przy tym 
bardzo poważne, podczas gdy 
partia rządząca straciła wed
ług oficjalnych danych w la
tach 1951 i 1952 łącznie prze 
szło 4 miliony wyborców, a 
los jej satelitów był w Istocie 
nlelepszy.
O UTWORZENIE SZERO
KIEGO FRONTU NARODO
WEGO WALKI O WOLNOŚĆ 

1 POKÓJ
Komitet Centralny poleca 

wszystkim organizacjom par
tyjnym i wszystkim członkom 
partii, by przezwyciężyli wszel 
kie pozostałości sekciarstwa 1 
ekskluzywności, które przesz
kadzają komunistom wnieść 
maksymalny wkład do sprawy 
utworzenia szerokiego frontu 
walki o ocalenie wolności i po 
koju, walki przeciwko resta
uracji faszyzmu I monarchii, 
przeciwko totalizmowi klery- 
kalnemu. w obronie konstytu
cji republikańskiej.

„Komitet Centralny Partii 
— stwierdza w zakończeniu re 
zolucja — jest przekonany, że 
w imię ocalenia wolności i po 
koju może zjednoczyć się 1 
współpracować olbrzymia więk 
szość Włochów, 1 że ta jerl« 
ność i współpraca mogą i po
winny zapoczątkować nowy 
okres pokojowego, demokraty
cznego rozwoju społeczeństwa 
włoskiego. Komuniści całą 
swą pracą wniosą wkład w tę 
wielką sprawę" z

Cały naród włoski jednoczy się
w szerokim froncie walki o niezawisłość narodową 

i pokój — przeciwko faszyzmowi i wojnie

PARYŻ. (PAP). Dziennik 
„Liberation” donosi, że na spe= 
cjalne żądanie Ridgway’a 35 
wyższych oficerów hitlerow
skich — w tym 3 generałów — 
przybyło do Paryża i zainsta
lowało się w budynkach Palais 
de Chaillot, w których znajdu 
ją się urzędy paktu atlantyc, 
kiego.

35 hitlerowskich oficerów 
pod komendą gen. Speidla — 
pisze „Liberation” — ustala w 
Paryżu wraz z 95 innymi „eks
pertami” plany ostatecznej or
ganizacji t. zw. „armii euro
pejskiej”.

Amerykanie domagają się 
jak najszybszego zmontowania 
tej agresywnej armii, mimo że 
układ w sprawie jej utworze, 
nia nie wszedł jeszcze w ży
cie. <

35 hitlerowskich generałów 
uczestniczy w obradach 

nad organizacją 
tzw. „armii europejskiej"

We wtorek dnia 10 czerwca ludobójcy amerykańscy do
konali nowej bestialskiej masakry jeńców wojennych na 
Kożedo. Ofiarą bestialstw amerykańskich padło w dniach 
od 3 do 11 czerwca przeszło 6.000 jeńców wojennych.

Na zdjęciu: Czołg amerykański najeżdża na barak 
szpitalny, wypełniony chorymi i rannymi jeńcami. Kil
kudziesięciu jeńców zostało zmiażdżonych przez czołgi 
amerykańskie. (Fot. — CAF).

RZYM (PAP). Dziennik „Unita" zamieszcza rezolucję 
ostatniego plenum Komitetu Centralnego Włoskiej Partii 
Komunistycznej, w której Komitet zwraca uwagę wszyst
kich Włochów na powagę obecnej sytuacji 1 na niebezpie
czeństwo, jakie zagraża ustrojowi demokratycznemu i poko
jowi we Włoszech. (

„Najpoważniejsze niebez
pieczeństwo — stwierdza re
zolucja — wynika niewątpli
wie z coraz bardziej niepoko
jącej działalności kierowni 
czych grup imperialistycz
nych, które usiłują pogorszyć 
stosunki między narodami 1 
pchnąć Je do wojny...

Interesy Włoch wymagają 
by zerwały one z wojenną po 
lityką imperialistów amerykań 
skich, by popierały przyjazne 
stosunki ze wszystkimi narodu 
mi, by prowadziły wobec in

Rezolucja plenum KC Włoskiej Partii Komunistycznej

Młodzież albańska 
bierze masowy udział 

we wznoszeniu 
wielkich budowli socjalizmu
TIRANA (PAP). W Tiranie 

obraduje II Zjazd Związku 
Pracującej Młodzieży Albań
skiej. Na otwarcie obrad przy 
był sekretarz generalny Al
bańskiej Partii Pracy — En- 
ver Hodża. członkowie Biura 
Politycznego KC Albańskiej 
Partii Pracy, członkowie rzą
du oraz przedstawiciele orga
nizacji masowych.

Referat o osiągnięciach 
Związ.ku oraz o zadaniach na 
najbliższy okres wygłosił se
kretarz KC Związ.ku — Budże 
li. Młodzież nasza — powie
dział on m. in. — budowała 
linie kolejowe i brała*udział 
we wznoszeniu wielkich bu
dowli socjalizmu.

Mówca wskazał następnie 
na troskliwą opiekę państwa 
nad młodzieżą, na szybki roz 
wói kultury i oświaty, na roz 
wó) szkolnictwa. Oświadczył 
on m. in., że Związek Pracują 
cej Młodzieży Albańskiej 
osiągnął poważne sukcesy w 
likwidacji analfabetyzmu.

Przemysł odzieżowy i obuwniczy 
wykonały przedterminowo 

półroczne plany produkcji
WARSZAWA. (PAP). Cen

tralny Zarząd Przemysłu Obu w 
niczego zameldował o wykona, 
niu w dniu 26 czerwca planu 
produkcji na I półrocze br. 
według wartości, zaś w dniu 
następnym według ilęści.

W dniu 28 czerwca br. za
meldował o całkowitym zreali, 
zowaniu zadań półrocznych 
Centralny Zarząd Przemysłu 
Odzieżowego.

. Przemysł odzieżowy wykonał 
plan nie tylko pod względem 
ilości i wartości, lecz także a- 
sortymentu Szczególnie wyso< 
ko zostały przekroczone plany 
produkcji '..kryć męskich, ro
boczych ubrań ochronnych i 
bielizny.

Zadania pierwszego półrocza 
br. wykonały również, dalsze 
kopalnie przemysłu węglowego: 
„Niwka -1- Modrzejów”, „Jo
wisz”, „Czeiadż”, „Andaluzja” 
i „Zabrze — Wschód”.

O przedterminowym wyko
naniu zadań półrocznych do, 
niosła również załoga Gorzow
skich Zakładów Roszami- 
czych, która począwszy od 
stycznia br. wysoko przekra
czała miesięczne plany produk 
cji.

Owacyjne powitanie 
francuskiego zespołu teatralnego 

uj Warszawie
WARSZAWA PAP. Przyby

ły do Polski na zaproszenie 
Stów. Polskich Artystów 
Teatru i Filmu, francuski zes 
pół teatralny wystąpił w dniu 
1 bm. w Teatrze Kameralnym 
i przedstawieniem sztuki Ro 
ger Vaillanda pt. „Pułkownik 
Fos ter przyznaje się do winy” 
— sztuki, która w Paryżu na 
rozkaz policji zdjęta została 
z afisza w dniu premiery.

Na przedstawienie w Teatrze 
Kameralnym przybyli czlonko 
wie Rady Państwa 1 członko
wie Rządu, Licznie reprezenio 
wany był świat kulturalny sto 
lity. Obecni byli również 
przedstawiciele dyplomatycz
ni państw zaprzyjaźnionych.

Piękna S7.tuka Vaillanda, 
■rodzona z głębokiego umiłowa 
nia człowieka i jego wolno
ści, obnaża 1 demaskuje me
chanizm i kulisy wojny na 
Korei, prowadzonej w imię in
teresów amerykańskich kapita 
listów.

Publiczność przyjmowała 
Bztukę i jej wykonawców nie 
twykle gorąco i serdecznie.

Banany i ananasy 
hoduje 

zespół PGR 
Lubiecbótu 

na Dolnym Śląsku
WROCŁAW PAP. W wielkiej 

nowocześnie urządzonej cieplar
ni w zespole PGR Lubiecnów, 
pow. Wałbrzych na Dolnym Slą 
sku, prowadzi się hodowlę ni. 
inn. takich egzotycznych owoców 
jak banany, ananasy i południo 
ue brzoskwinie oraz winogrona.

Sporą ilość bananów, anana
sów oraz przeszło półtorej tony 
bizoskwiu południowych zakupił 
warszawski AtHD. Podzwrotniko 
we owoce ze szklarni lubiechow- 
skich otrzymają także m. inn. 
Katowice. Bytom, Wrocław i 
Wałbrzych.

W przyszłym tygodniu zosta
nie wysłany z Lubiechowa do 
Warszawy pierwszy transport 
winogron.

riia

Maszyna — gigant 
uruchomiona 

we Wrocławskiej Wytwórni 
Makaronu

WROCŁAW PAP. Załoga 
największej w Polsce — Wroc 
ławsklej Wytwórni Makaronu 
uruchomiła ostatnio maszynę 
— giganta. Wydajność tej ma 
szyny, wykonanej ze złomu, 
czterokrotnie przekracza zdol
ność produkcyjną maszyn do
tychczas stosowanych przy 
produkcji makaronu.

Na całość maszyny składa 
się zespół urządzeń, które dos 
tarczają mąkę, mieszają mąkę, 
urabiają ciasto, tłoczą je 
przez formy i przy po
mocy potężnej dmuchawy dos 
tarczają gotowy makaron do 
pakowni.
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